
- Z ': rx V Międzynarodowych 
r~rgQw P'ozI)8ński(;h I 

Pierwsze rozmowy handlowe' 
pierwsze lransakc;e: 

I 

lU INĘLY już pierwsze onI prowadzonych rozmowach Zi! I 

m od otwarcia XXV Mię- kontraktowali w centrali ! 
dl.ynal'odowych Targów Po- ,.CETEBE" tkaniny bawel- I 

znańskich. Po niedzieii, kto- niane, wełniane. lniane i wi-
rą poświęcono w zasadzie goniowe na ogólna sumę 440 
z\viedzaniu Targów, następ- tysięcy rubli (110 tysięcy de, 
ne dwa dni były już okre- larów). 'Wielu kupców? 0-

sem gorącej pracy dla han- kolo 15 krajów odwiedziło 
dlowcaw polskich i zagra- już biura centrali "ROLI M-
nicznych. Przez cały dziel! PEX". Część ,z nich sfinalizo 
biura naszych central ha n- wała kontrakty. I tak centra 
dlowych, rozmieszczone na la ta sprzedała do NRF 1511 
terenie Targów odwiedzane ton nasion łubinu, a do 
są przez licznych kuoców Francji grzyby suszone. Cen 
i wystawców ~agranicz'nych trala "SKORIMPEX" rozsze 
przybyłych na tę wielką im- rzajac swoje kontakty han-
prezę z różnych krajów" W dlol'!e z krajami afrykallski 
jednym tylko dniu -.,. 18 bm. mi sprzedała po raz pierw-
przedstawiciele naszych ce:! szy do Maroka obuwie gu-
tral handlowych prz~prowa- mOwe i tekstylia za ponad 
dzil! 350 rozmów z kupcami, 60 tysięcy dolarów. Za cko-
w wyniku których zawarto lo? miliony dolarów .prze 
już szer~g transakcji. dała do Turcji włók n:) sztucz 

S?czegó·lnie powaine tran·' ne centrala "TEKSTILIM-
akcje z'łwarła centrala PORT". 
CIECH zajmująca się sprze- Korzystając z pobytu v' 
dażą i zakupem artykułów Pozn;miu kuoców I wystaw 
chemicznych. W ponied7.ia- ców zaJl:ranicznych. zawie-
łek sprzed'iła ona chemika- ramy kontrakty na przywóz 
lia warto~ci 2 milionów rubli interesuiacych ras towarów. 
(0,5 miliona dolarów). W wy Z~kupi\iśmy towary na za 
niku tych transakci i nasze opatrzenie nasze~o przemy-
barwniki wyeksportowane słu i rynku na łączną sumę 
zostaną m. in. do Brazylii. około 3.4 mln. rubli. W su-
Francja i Turcja otrzymają mie tej mieszczą się m. in 
rÓżne farmaceutyki. Artyku zakupv bawełny i chemika-
ły chEmiczne sprzedaliśmy liów dla przemysłu oraz le-
r6wnież do NRF I Szwajca- karstwa l inne artykuły. 
riL Kupcy z Finlandii po prze (PAP) 
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Na zdjęciu: Fragment I 

t!'J'?nów wystawowych. ; 

CAF - fot. Kondracki ) 

DŻI~ e ST1{óN PROLETA1UtJ!SU WSZY8TJUCB KllAJOW r. ... czcm !Ul ' 

OWINY 
Utworzenie rządowej 

Romisji do Spraw 
Oszczqdnoścł Paliw 

. U CHWALĄ Prezydium Rządu powoła
na została przy prezesie Rady Mini. 

strów rządowa Komisja do Spraw Oszczęd 
ności Paliw i Energii Elektrycznej. 

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

Komisja ta utworzona zost'łła w miej
sce dotychczas istniejącej Komisji do 
Spraw Oszczędnosci Węgla I Paliw pr-zy 
przewodniczącym PKPG. Nowopowstab. 
komisja jest organem stałym, które-go 
przewodniczącego powołuje preze8 Rady 
Ministrów. 

Wyd. A Nr 147 (218t!) - RLeszów, 21 czerwca 1956 r. Cena 20 gr 

Wspólne oświadczenie rządów ZSRR i FLRJ 
w związku l uficjalną wizytą ~rezydenta JÓz.e1a Broz-Tito 

w Związku Radzieckim 

DNIA 20 czerwca ogłoszono w Moskwie następu
jące oświadczenie rządów ZSRR i FLRJ: 

ki J, Vilfan l szef gabinetu 
zastępcy przewodniczącego 

Związkowej Rady Wykonaw 
czej A, Vratusa, a ze strony 
radzieckiej - członek kole
gium Ministerstwa Spraw Za 
granicznych ZSRR L: F. I1ji
ezaw I p. o. kierownika V Eu 
ropejskiego Wydziału Minis
terstwa Spra\v' ZagranicL
nych K. D. Lewyczkin. 

chu szczer .lśc! ! całkowite,e 
wzajemnego zrozumienia, u· 
możliwiły szeroką wYmianAt' 
pogląd6w na rozwój sytuacJf 
międzynarodowej w cil\łU ~s 
tatnich 12 miesięcy, jak rów 
nleż na sprawy dotyczą~' da.l 
Slego rozwoju stosunk6w 
wszeGhstronnej wsp6łpra~ 
między obu krajamI. ~ .. 
na wymiana poglądów wYk~, 
zala, że międży obu I'7.ąd~ 
istnieje w szerokim z!lk~ 

Na zaproszenie Prezydium 
Rady Najwyższej I Rządu 
Związku SOCjalistycznych Re 
publik Radzieckich prezydent 
Federacyjnej"' Ludowej Repu 
bliki Jugosławii J6zef Broz
Tito bawi z oficjalną wizytą 
w związ:ku Radzieckim od : 
czerwca do 23 czerwca 1956 
roku. 

Podczas pobytu prezydenta 
Tito odbyła się wiele rozmów 
między przedstawicielami oc 
bu r,-ądów. Ze strony jugo
slowiań:;kiej w rozmowach 
brali udział prócz prezyden
ta Tito: z.astE:pca przewodni
czącego Związkowej Rady 
Wykonawczej E. Kardeli, se
kret8rL st~nu.do spraw zagra 
nieznych K. Popovic, członek 
Związkowej Rady Wykona'.'.' 
czej M. Todorovic, przewod
niczący Rady Wykona'~czej 
Chorwacki .. ';'.' Reoubliki L udo 
wel. cz{c!'rlek 'Z\~i 'lą 7~kt:l\Vej 'R~ 
dy Wykonawcze1 J, 1;\ła;;evic 
or,\lz ambasador FLRJ w Mos 
kwie V. Micunovic. 

Ze strony radzieckiej w roz 
mowach ucze~tniczyli: prze
wodniczący Prezyditlm R~dy 
Najwyż~zej ZSRR K. J. Wo
roszyłow, przewodniczący Ra 
dy Ministr6w ZSRR N. A, 
Bułganin, członek Prezy
dium Rady N3jwyżs.7.ej 

N. S. Chruszczow, pierwsi za 
stępcy przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR A. I. 
Mikojan i W. M: Mołotow, 
minister spraw zagranlcz-

nych ZSRR ~. T. S:z.epiłow, 
pierwszy za~tępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. W. Kuźniecow oraz amb'a 
sador ZSRR w Belgradzie 
N, P. Flriubln. 

Poza tym w rozmowach u
czestniclyli: Ze strony jugo
słowiańskiej - sekretarzge 
neralny prezydenta republi-

ROZMOWY, które toczy
ły się w serdecznej l 

przyjaznej atmo!\!erze, w du 

. _ .: :~ 

(Clv dal!JS)' na Itr. Ił) 

Dekla racja o stosun Iiach 
Iiomunistów 

między Związkielll 
Jugosławii 

i Klllllnistycz ... Parti~ Związki Ra~ziecki'R' 

O PUBLIKOWAN A została w Moskwie deklaracja 
o stosunkach między Związkiem Komunistów Jugo 

sław!i l Komunistyc7.ną Partią Związku Radziec-
kieg'o. Deklaracja. l1rzmi' 

~ .. ~---- . 
• 1 ~ - ............ - .....-.:-.. '~.. .... - ---- . 

2)' WSPÓLPRAL:A .I ogólny 
rozwój stosunków mię

dzy, obu krajami po deklara 
cji belgradzkiej , jak również 
kontakty między org<lniza
cjami politycznymi i Inny· 

mi organizacj ami !połeczrlY
mi ich narodó'''' stwOI'ZYły~ 
pomyślne polityczne warun· .i 
ki równ:eż dla wsp6łpraC7 
między KPZR l ZKJ. 
_ ~yCh_?dz~.c z p.owyższ~łI" 
zaIozema l uv.;zględnla3a.e 
konkretne warunki, w ,ja
kich rozwijają si~ współcze~ 
ne ruchy socj alistyczne atu 
kierując się in ternacjonali-

(Dokończenie n& str. iii) 

mIanowany 
komendantem głównym 

Milicji Obywatelskiej 

pREZES Rady Ministrów 
odwołał z zajmowanego 

stanowiska komendanta gŁów 
nego Milicji Obywatel
skiej. płk. Startisława Wo-

Nigdy już obca flaga 
nie będzie powiewałlł 

oadnaszym terytorium 
- powiedział premier Nasser 

odc·zas oficjalnej ' w izyty 
w dniach od 1 do ,23 czerw
ca 1956 roku delegacji FLRJ 
Józef Broz-Tito - ' sekretarz 
generalny ZKJ, -Edward Kar 
delj - sekr€1arz Komitet:.! 
Wykonawczego KC ZKJ i 
członkowje KC ZKJ Jakub 
Błażevic, Velko Micunovic. 
Koca Popovic i Mijalko To
dorovic jako przedstawiciele 
Związku Komunistów Jugo
sławii i Socjalistycznego 
Związku Ludu Pracującego 
.Jugosławii, i N. S. Chrusl
czow - pierW3zy SEkretarz 
KC KPZR członkowie Pre
zydium KC KPZR N. A. Buł 
ganin, K. J. ,Woro!zytow, 
A. 1. Mikojan, W. M.Moło
tow, za~t~pca członka Pre-
7.ydiulU KC KPZR D. T 
Szepiłow, jako przedstawi
ciele KPZR dokonali w at
mosferze całkowitej szcze
r05cl wymiany poglądów na 
SprClWe l'to~unk0w I w~oół
pracy między ZK.J i KPZR. 

Podc;za.s tych rozmńw uzgo 
dnili oni co następuje: 

Na zdjęciu: 
samoloty. 

Załadunek środków owadobójcLych na 
CAF - fot. Sz~'perko 

Zakończenie rozmów 
młqdzy Pinaau a Dunalem 

lańskiego, powołując na to 
stanowisko podsekretarza sta 
nu w Mi,nJistersbwie Spraw 
Wewnętrzmych Ryszarda DCr
bieszaka, nadając mu stopień 
generała Milidi. 

(PAP) 

KRO\"IE .. 1'ROJACZKJ" 

W WIELKOPOLSCE 

DUZI!! z"lntere.owanle mlesz-
kańc6w powiatu Czarnk6w 

woj, poznań,kie wzbudziło nle
codzienne wydal'zenie, jakle 
miało miejsce kilka dni temu I 
W~ w~i Sokołówo. W oborze 

rolnika Czesława Lugiewicza 
j",dna l krów urodziła ' dwie 
jał,>wkl i byczkA. 

Krowie .. troj,aezki" czują się 

dobrze I 'ą starannie doku-
.miane. 

~~ 

'

DRUGIM dniu święta 
narodowego Egipt.u 

Dnia Niezawislośc.i i Repu
bliki - premier Nasser wy
głosi! obszerne przemówie
nie o wytycznych polityki za 
granicznej Egiptu. Przem6-
wienia tego słuchały zgroma 
dzone na Placu Republiki w 
Kairze. setki tysięcy Egi!'
cjan. którzy przybyli na 
święto ze wS'zystkich stroo 
kraju. Bylo ono równi "! :;' 
transmitowa,n~ przez radio 
kairskie. 

Na trybunie obok pr7.ed
stawicieli rządu egip5Jdego 
zajęli mle}S,Ca czł()nkowie 
korpusu dyplomatycznego 
oraz goście z Lonych krajów. 
przybyli na urDCzystośc~ w 
Kairze na zaproszenie rządu 
egi pskiego, 

W zakończeniu swego pó l -

toragodzinnego przemówie
nia Na,ser oświadczył: Wal
cz.Yiiśmy przez wieki całe o 
wolność dla nasz€j ojczymv: 
obec.nie Egipt cały jest nasz. 
Nigdy już żadna obca flaga, 
oprócz flagi Egiptu. ni€ bę
d'de pnwi!'wala nad ter.Yto
rium Egiptu. Podejmujemy 
walkę o zbudmvanie spJle-

czeńsbwa które b ędrz it! się 
l'ozwijal~ pod znakiem pc>
myś\.ności i obfitości. 

(PAP) 

Hodowla VI' spóldtlelni produk 
cyjnej w Skowlel'zyni~ pow, 
Tarnobrzeg rozwija się po
mY9lnie, N. zdjęciU: stado dO
brze utrzymanych krów nizin-

nej rasy, 
Foto - PoplJakowlkl Wj, 

~;:~ --~ .•.. , 

,:.":: -. 

1) nEKL.o\RACJ A helltradz 
ka z 2 czerwca 1!l55 1'0-

k-u oparła na zdrowej pod
stawie stosunki między obu 
krajami socjalistycznymi i 
proklamowane w niej zasa
dy znajdują coraz szersze 
zasto~owanie we wzajemnej 
współpracy obu krajów. 

DNIA 19 bm. w godzinach 
wleczorn.Ych zakończyły 

się w Waszyngtonie rozmo
wy między francuskim mln! 
strem spraw zagranicznych 
Pineau, a sekretarzem stanu 
USA Dul!esem. 

Minister Pineau złożył 
przedstawi:cielom prasy kr6t 
kie oświadczenie na temat 
spraw poruszanych w toku 
rozmów. Omawialiśmy - po 
wiedział Pineau - sprawę 
Maroka l Algeru. Francj~ 
nie chce od Stanów Zjedno
czonych pomocy, tylko pel. 
nego "zrozumienia" swoicn 
celów w AfrYce Północnej,. 
Konferencia wykazała, że 
zrOLlImienie to istnieje. 

Drugim ważnym tematem 
poruszanym na konIerencji. 
był rozwój handłu mię~zy 
USA a Francją. Postanowi. 
Iiśmy - oznajmił Pineau _ 
utworzyć wspólny !rancus
ko-amerykań~ki komitet ek~ 
pertów handlowych, który 
zajałby się tym zagadnie
niem 

W toku rozmów obaj mi
nistrowie spraw zagranicz
n,vch dyskutowali równlez 
nad sprawami konflikt'u a
rab~ko-izraelskiego, stosun
ków w pakcie atlantyckim 
Zagłębia Saary, EURATOMli 
i dostaw surowców. (PAP) 
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Nie ma siły zdolnej do zerwania braterskiej przyjaźni naszych krajów 
(Skrót przemówienia N. S. ChruszczoVłlł) 

T OWARZYSZE! Żebraliśmy sii: 
tutaj dzisiaj , aby raz jeszcze 

."otkać si~ z naszymi drogimi przy
jaci6łmi jugosłowiańskimi. 

Z~ SlCt!!rą radością witamy Was, 
towarzyszu pre7.ydenc ;e FLRJ, se
kretarzu ge.neralny KC· Związku 
Komunistów Jugosławii, nasz przy 
ja(ll~lu Józefie Broz-Tito, Was, to
warzysze Ka,dełj , Popovic, Todoro
"iCI Blażevic, wszystkich Was I na.
Ilych towarzySzy jugosłowiańskich. 

W Waszy ch osobach serdecl!i nie 
witamy narody bratn iej Jugosławii 
- kraju nieus t raszonych bohalerclI .... 
I niestrudzonych ludzi pracy, kraju 
z którym ł~cty nas krew przelana 
we wspólnej walce 7.e wspólnymi 
wrogami w latach drugiej wojny 
światowej I ofiarna praca w budo
wie nowego socjalistycznego świa
ta. 

W czasie pobytu W Związku Ra~ 
dzi~c.kim , wS7.~ dzie . gd7,te prjeby
wali nasi przyjaciele jugosłowiańs-

cy, widiieli oni, z jakirtt gl~bokltn 
uc;JUcie(n sympatii, z jak prawd:d
wie bratersk_ · przyjatni, I Miłości. 
odnc.!ą !!lę ludzie rad%leccy «So na
rodów JugOłłQwlL I jest to zrOzu
miale. ZwiĄzek Radilecki - te 
pt~rwsz~ kraj, który utorowi-ł tudi: 
kości drog~ do socjalizmu. Obecnie 
na drogę te wkroczyły narody wie
lu . krajow. Federacyjna Ludowa Re 
publika Ju~osławli równlez pomyśl
nie buduje ~ocja1i~m ! tyetymy ż ca 
ł!!go Serca bohaterskiej klasie robot 
nic'l:ej, pracu j ą('emu chloP8twu, in·· 
teligencji Jug08ławii wSII~lkh:h suk 
cesów w tej wielkiej i szlachetnej 
sprawie. . 

Pnyjazne stosunki mi~dzy naro
dami naszych państw UIt8zlałtowaiy 
sl~ nie dZisiaj ini~ w czotaJ, mllj_ 
one głębokie, historyczne kOf7.enle . 

N/i prz~trzeni wieków narod~· . 
na$ze ży\vily Wobec Alehie uCilicia 
przyjaźni i bn!.tet'8twa i niejedno
krotnił' r'z~tn występowały przedw 
ko wspólnym wrbgom. 

Walk .. przeciw w.p6Ia,m wlbQoml r·OJ,.,o, 
przyfaJmyah Iloluak6. 

S ZCZEGÓLNIE rozwinęła się dów JugOSławii, o odwadze, mę
stwie i sławnych czynach armii lu 
dowo - w yzwolellczej. Naród jugoslo 
wiański ze swojĄ partia komunl
styczn!\ na c7.ele, pod kierownl.ctwem 
tow!ll'zysza Tito ZbrOjną r~kąwY
walcżył wolność, wniósł wielki 
wkład do sżlachetnej sprawy roz
gromienia naszego wspólnego wro
ga. 

i okrzepła przyjaźń między 
naszymi narodam i po zwycięstw ie 
Wielkiej Rewolucji Paż dziernikowej 
w naszym kraju. po powstaniu w 
Jl\gosławii partii komunistycznej, 
kt6ra pokierowała wall_ mas pra
cujących o wy zwolenie. Przyj a źń 
ta zahartowała się we wspólnej 
walce narodów naszy ch krajów w 
c7.asie drugiej wojny światowej. 
Pamiętamy jak pierw szego już dnia Towarzyszel W ublea'łym roku 
napaśc1 al:lresora faszystowskiego KC KPZR l rząd tachleckl podJęły 
na Związek Radziecki. Komi tet Cm zdecydoWane kroki w kierunku po
tralny Komunistycznej Partii Jugo- prawy stosunków radziecko-Jugo
sławii z\'lracając się do hatodów słowlariskkh, zakłóconyoh w roku 
Jugosławii oś wiadczy !: "Walka 1948. PnejawillśllIY Inicjatywę w 
Związku Radzieckiego _ to rów- tej sprawie jadąc do Jugosławii w 
nież wa.~za walka, ponieważ Zwią- ('.clu unormowanl~ sLósunk6w rni~
zek Radziecki wal czy przeciwko d7.Y nllszyml krajami I prz'wr6c~-

nia przyjaźni mi~dzy narodami 
waszemu wrolWwi. pod kt0rego ja- Zwi,zl(u Ibdziecklegll l Ju,ósławll. 
rzmem uginacie się". Nas'le Szczere pra!l(nleni~ przywró-

Narody naszych kraj~w otlarnle centa tradycyjnej braterskiej przy
walczyły przeciwko wspolnemu wro ja.inl mil;d~y narodami nauych kra 
gowl. Niemry hltlero\~skie po u- - jów spotkało się I poparci~m z~ stro 
ratn!ę<llu szeregu kuJow eurollc.i- ny przywódców Juaosłowiańeklch. 
słdch rzuciły na Zwi~7.ek R~d7.ieckl Przywrócenie l rozwój przyjun.l'ch 
wszystkie swe . podst:ł\,:owe siły w stosunkó,,: w całej pełni odpowiada 
ceJu uJarzmiem<l: narod~w. ZSRR, w Interesom kla.y robotniczeJ wszy,' 
celu zapanowaOla nad s~latem. Na kich ludzi pracy, zarówno Ju .. osła
ród ra.dzlt'ckl I Jego. armia swą bo- wll,jak i Zwilltlk. Radzitekiero, 
haterską walką '~0I0Sły decydują- pnyczynla aię bowiem do .prawy 
cy wkład do w~p~l,!ej sprawy roz- pokoju powszechnejj'o. do 8ptaWt f OZ 

gr?m~enla . najezd~cow taszysto\\'- woju socjalizmu. Równocześnie nor 
Iklch. naro.d radZiecki me·>.nle wal- malłzacja I rruntowlla pollriWa .to 
CląC przeciwko hor~om !aszysto~v- BUlików radllecko-JUl'oSłllwia6!ldcll 
sldm. wiązał I grollllł głowne Siły jak również przywrócenie pnyjd
wrora, co poprawiło warunki orgA ni między Jurolilwią I krajainl de-
1l1.7:oWanla walki przeciWko naJeż- moktaojl ludoweJ w znacznym stop 
dzcom ranystowllkim ~'V okupowa- . nlu uzdrowiły sytuację w Europie 
Jlycb pr:r.n hltlerowcow kraJach. I wywarły wielki pontywny wp.jW 
Okoliczność ta była n('.zca-ólnle doli na człe tycie IlIlędilynlUdowe. 
tr.e wykorzyst"na przez Komunl-
8tyc~ną }'utlę JugosławII, która do W ciągu tego roku wcielaliśmy 
konala bohaterskiej pracy. aktywnie w życie zawarte w Belgra-
Komuniści jugo~łowlańscy w clt:ł dzle porOllumienie w sprawie dal

kkh Warunkach poklerowl1l1 męz.nl\ sZl! j poprawy I dalsżego zadeśnle-
walkĄ Iweło narodu J)tJeclwko cie- . . , . 
mlęlcolt1 tAl/zydowsklm o woltl(iŚ~ rlla st05u~6w przyjAzm mIędzy na 
l ni~uwlsJo'ć sweJ ojCi!yJhy. szyml _~raJatfll. O to sa~o tr?szczy 

J tTGOSI.OWIANSKA Partia Ko
munl~·tyczna zorgalllzowalli I 

poprowadzila za sobą robotników, 
rtla.sy ptacujące , chłopstwo i Inte
Ilgencję , stworzyła oddziały party
zanckie, a potem zorganizowała re
gUlarną annię i szerokim frontem 
rozwinęła walkę przeciwko faszys
tom. Naród radziecki z uczuciem 
szcz~rego podziwu witał każdą wia 
dOmość o bohaterSkiej walce naro" 

M A:Mt' wśzelkie podstawy, IIby 
stwierdzić, że Związek Radziec 

ki jest śzczerym i wiernym przy
JAci~lem Jugosławii, że narody na
st~g(') kraju życzą gorąco sukcesów 
budującym socjalizm narodom JlIgo 
sławi!. 

Przyjaciółmi Jugosławii są ws z)'st 
kle panstw a demokr acji ludo\\/ej, 
ktÓre - p odobnie j ak Zwią~ek Ra 
dziecki _ . p{agną, aby umacniała 
~I~ I rbzwijała Federacy jna Ludowa 
R~pubHka .. Tugosłii\di .iliko soda
li .!tYĆŻiH! paóstwb róbothlków i chło 
pó ...... 
Mówlm~' to po to, ahv podkre~lic 

z8Uelnlć3ą I'óżnlc~ między naszyni 
stO~unklem do Jugosław II, ił §tos lln
kl~m do niej pewnych pan.Hw ln
pital1&tyetnych, które Ilfiśimja śię 
ze swą "przyjaźnią" do jugosławiI. 
Icn J ,przyja±ń" do Ju.~ła\Vii zi'o
d:Jili się na grunc'e konfliktu mie 
dty ni\Szymi p8ń~twAmi. 2 nildzle i 

że konflikt ten przyctyni Ali!: do p'l 
rzuc~n i !l. przez Jugo~ławll) dtol!i do 
socjalizmu, że zac~nĄ ~ię Intensy'''' 

li sit: meugt!\nnl~ rówOIez naSI przy 
jAc ! ~le jugoilłowlań$cy. I obecnie 
HHlfn)' prawo ~twietdzićl ze w cil\
gu ubiegłego roku osiągf1ięte zOsta
ły zhacżrle sukcesy w rozwoju przy 
jażni i współpracy radaiecko-juco
słowiańskiej. w zacieśnieniU kontak 
tów gospodarczych, kul tUl'ainych, 
naukowo-techfilcznych i innych. 
O~ecnie mamy nie tylko normalne, 
ale także przyjazne stolluhki mli:
dzy nl'zyml płńitwami. 

nie rozwij ać I u!'ńa~t\lać elementy 
kapitallAtyQttl~ I Ż~ w koMu Jugo
sławia wrÓci ńa dl'OI~ r<lzWOju kll.
pitalistyctnU<l. CI hleóczeklwatl.i 
"przyjaciele" bardzo by chcieli teł~. 
ponieważ sami stoją na pozycjach 
obrony ustroju kapltlllistycznUb. 
Nlśu ]ltJJ'jaźi\ :I JUJol!IilWliI o

pIera .I~ nl\ wlelidck IIIUidach 'II~ 
I'JallUi cllnych, fla llałkii~U,,,, t6w. 
11Il1llttawntenhl, Iti "óIU'U'Witllil 
"UWl!ref1l'\(l~ćl klłdeJo ,"".twa, ni 
WllltJeft1heJ pOMtJet k"aJ6w buduj.
oy(\1\ ~ljC!Jithlm I wilr'~il'tlh ""trwa 
I~ 4; "nkój na ult'" ""IMłfh W łtOGOWtt pnkOjU I 8.oc,J alh!tńu 

wlążsli WielKIe tild~l@je l! kon 
flilttem, który powitał fńllld ty 
ZWIĄzkiem 1t8df.ł~t!kh1\ . a JlI,OAla~ 
wlą, j:lrzYPUłZ~ijĄfJI 1* uda iM de 
wil'lll!!el~ wtt\.o~~ rnl4d2Y i\atl'Jdl~ 
rr1 I nUzvch Itt'ĄjÓw, 

Mówili oni cyńicthl~ I otwarell! . 
1.1\ to c() na~t.p i lo w ~.t~ul'lk.łCh tn i ~
dty Jug~liWI~ • Z"v!l~tkli~TIi Rl
MlecktM. ń'l Cl~~ ńut.p i t: tak~~ w 
~tó!ur.lka,ćh mi~d~y il'ltlyn'Ji krAjami 

sbćjalistycY.nym i. Niezdolni do zrO
zumien.ia nieubłaganych praw l'Ii
itoru; t Y Wili Mi ńliCIZi.~jłl, iż wcią
gną lnowu w orbiti: katJ italizmll 
hi. tylkó Jugósławi~ , l~z tald~ i.,n
he Itraj~ śOCjłliśtycLńe, których 
masy pr~ujące po obaleniu władz! 
wyzyskiwa::-zy Wkroczyły bezpGwro
tnie na drÓgę rozwoju socjalistycz
nego. 

Czy jednAK nal'M y Cli iM klej Re
publiki Ludowej, Polski, C-żeth~l ()
wacji, Bułgarki, Węgier, Rumun!i , 
Albahi i. Niemieck iej Republiki De
mokratycznej, Koreańskiej Republi
ki Ludl)wo - Demokratycznej, De
mokratycznej Republiki Wietnamu 
i Mongol~kiej Republik·i Ludowej, 
cay narody JUI 6sławii wzii:ly wla
tit~ w !w~ ręce po to tylko, bv 7:1'\{)
V\'U oddać ja kapitalistom, zwrócić 
Im zakłady przemysłowe , oddać im 
wstystkie bogac!\va narOdu I w!as~ 
nymi rękami na)oZYć na s iebie jarz' 
mo niewoli kap itali!tyctnej~ Nie, n i~ 
po to na jlepsi synowie i córki nar')
dów tych krajów oddali swe życie, 
przelewali !wll krew, bUdowali fa
brYk~ gtanowiące własność narodu 
i wznol<ili nowe miast<l. Walczvli oni 
o to, aby być rzeczywiście w~lnymi 
i ni!' :i: !łle7ńvmi. aby sl~ rozwi1a!y i 
krz!!ply ich państwa ludowo~demo~ 
kratycz,n~, aby coraz p i ~k niej 1'07 -

kwilało życi~ mas ludo\\'ych , praw
dziwvch ; jl"rlvnyrh ~oc,pndl'lrzy 
swyrh krajów. Oto dlaczego ponio
sły fiasko i te r3.chuby wrogów. S ZC7.EGÓL.NE miejs~e Vol pl3nach 

l; imperiaii~tów za jmowały Chin y 
Ludowe. które - ich zdan iem - po 
po·.e;0rneniu się naszych stosunkó\I: 
z JugoslawII! mogły odda.lić się od 

obotu sócjalistyc:zmego ~ wejść na 
dtogę rozwoju Itapltaltstyczńego. l1e7. 
atrami!ntu zużyli i zużywaJą pis
macy burżuazyjni dla uza~adnienia 
tej niedorzecznej kÓhC~p~ji! 

Nie zrozumi!'j~ oni nl~dy , że flie 
ma tlly zdoln~j db zerwa,!'!,ia b rater
skiej przyja~ni rtarbd6w nasżych 
kraiów. które widzą \!J tel przyjatnl 
źródło swej mó~y . Narody kr~}ów 
śo~ ja\istycznych zdają ś ob i e jasno 
~1'lrawę. Z~ im bal'dżl ej z~spolohe i 
potężn.iejsze będą kraje śbcJal isty
czne, im mOCOlejsza b~dl.i~ przy
jaźń, tym pomyŚlniej będ~ one kro
czyły naprzód ku swoj~mu ~\'i ~lk ie
mu celowi - socjalizmowi, tym pP.
wniej.sza będZie sprawa p o-koju na 
całym świecie. 

Wrogom socjalizmu nie udało s;ę 
wykonystać tak, jak tego chciel i, 
chwilowego zerwania stosunków 
mi~t1zy Zwią1ikiem Radzieckl tn a Ju
gosławią, kl"Dre przy niosło harodom 
n!!~/.vch I<:r3iów n;"""aló zmartw ień i 
szkód . Kra~ socjal,izmu wyka>.aly 
niezłomną z\vartość i jedność. stal)' 
one i stojąń.rezachwialiie na pózycji 
n iewzruszcne.i przyjaźni ze Zwią.,;
kiem Ra<hipcldm. ~trz,el(~c niewy
czerpanego źródla swych sii - swej 
brater!kiej jedności. 

1 oto obecnie, kiedy z calą obiek
tywnością stwierc\?:bno. 7.p. knnfllkt 
w st08t1okach . międ'lY Zwia,kiem Ra
dzl~ckim a Jugosławią był bezpod
stawny i wyrządzał szkod~ naszej 
w8pólnej sprawie, putie komuniR
tvczne i robotnicze krajów demokra 
cjl .ludowej be7.iak;rhknlwiek 
wahań weszły na drogę pr.zywróc~
nia przyjaznych stoosunkow m.iędzy 
swymi państwami a Jugosławią. 

o wI,,6h,raCIł ł przyjaźń miąd.y parllaml 
klas, :tobolnh:zai WII,stkh:h krldiw 

S Ił.A socjalizmu. siła klasy ro· 
botnlc~e,i tkwi w jedności i 

zwa..rlości szereKów proldarillckich; 
w solid.arno.5ci proletariackiej. Wiei 
cy twórcy komunizmu na.ukowe.llo. 
Mal'k~ i Engcl~ proklamuj~c nie-
śmiertelne blIsio : ,.Proletarius:r.e 
w!li1!ystkich krajów łączcie slll!" 
wskazali klasie robotniczej nieu
wodna drogf' d.o przeobrażenia 81'0 

łec~ ... 6.,twa. My, marksiści-leninow
cy, s'óimr'niezłomni~ na tej pozf
cJi I robimy ws:tystli:o, aJ:ly c'or&z 
'ti'leJ I mocnieJ i1!wlerać nasze ~l!~
ted. Z"pol~ule sił klasy rilbOłnl
CI ej - to rt:koJmia zwycl4lstwll. 

D1.tero łeż parłla nasza cżynlła 
I Iladal czynl~ b4ldzie wszystko, aby 
się rOi\lvijala l krzepła przy Jaźń 
mlędz' pa.rtiaml klasy rObotniczej 
wszystkich krajów. W uchwałach 
XX Zjazdu KomunisbczneJ partii 
Zwi,..ktt RaddeCkiego ~'suni~to za 
aallle nawląunla ko.nla.ldów z par 
iIiuniklasy robotniczej w różnych 
kraJ.rb. Realizując to zadanie, pat
tia naiU b~zle wytrwale dĄżYła 
dó nawiązania kontaktów z partia 
mi klasy robotniczej Innych krajów, 
będtie dl\zyła do leps7,ego zrozu
mienia wujemnego. Wletny, Że ist
fi ie)e jeszcze wiele zasAdnic~ych roz 
bleinllścl politycznych mi~dzy tymi 
partiamI i komunistami. AI~ wiemy 
tak~, ~ jest niemało takich ))rob
J~mów. co dll których nasze 8tano
wlAka ._ zbli!tne; zwłalii~.a \ł 
bit iy\\'otnle doniosłych proble
mach. Jak walka «I pok6J, o olla
hlenle napłęcia międzynarodowelo, 
II uillłiUillwlf!nle przyjaznych stosun 
Uw mi~dl!y narodami. 

TOWARZYSZ;E! Na świecie d,oko-
nały !tię oll:lrzymie zmiany. Sa.

cjalizm przek.nŁałcił się w $yltem 
ś\v1atowy. Je~t to zjawisko o epoko
wym tn8OZ@nl:u. 

Istnieje I umacniA się świat 
",ń't\t.' sodallStyeznych, gd'Zi~ klU'ł 
rQbobńltza, prllcuji\ce chłópstwo .1. 

int.eliłen-c.ia p od kl@roWnic1wel'ri 
parti,i komunistyczńych , rcbi>t,ni
czytoh { socjalistY~7.nych w~szly n8-
drf\R~ 1'l uBM\ry soc ja1.i zmu. Obecnie 
pod ntandarem !';ocjelilmu żyj~ i 
walt t. _ li.rMY 13 kraj6w świat •. 
Obł imujl!~e pr:z.eli7.ło 1/3 lud~~(? i. 
Kra}! te pomyślnie rcnlwlJIl J ą swĄ 
• ospnililrk~ na ia~adach 8bćjaliJty
cZhYth. 

htn·I~.~ ŚWl łł pańqtw ka'OitAI!
.tY"~fi Ych, któt'ych jO!l'ooarkl rb
twlli .8' . w ~ n~i'i!!!I!! dAiWig6 WtbO
•• c@nlll moni:lf:ló1\ kllpit.all9tYWivćh 
I'rt,l'ii ,I.IZ\!i'ldż~l1 i~ w!iZY~·ku ma~ ora
cu~ćyth . e '~tj!. pAMtw KapitaUst.y
rłl'lyeh '" dlt~!rm c luu ·prowadz! 
~~Htyke k hl~flllI1n,,; rJ;;llty\r~ ucHku 
oA'('j\'l"H~ kt'aJ6w kóion1llnyeh , taiU
~y('h. 

. IAtnlenle tj,i)6eh ptzeclw8tAwnych 
sob ie systemów społe~zn6-poIitycz
ń.yel'! , j,,", t hk fi'!m b~7.~pornvm. Nie 
~"nł.w!lt ~~o faktu ~ znaCży potn i 
Jat: r~i-lńy stan rtetty 

Socjaliz.m z każdym rOkiem ujaw
nia w coraz więkazy !'n stopniu 5W~ 
gigantyct.ńe .Soily twórcze, SWII. d~C'y
dujl\cą przewaM nad kapitalizmem. 
Idee socjalizrnu staly s i ę po~ną si
łą p"zyciągalącą dla narod6w wielu 
krajów, 

W lELE krajów, . zwłil8teza te, które 
wYlwol!ly 8ill niedawno od ja

r Zma kOlonialnego, j&.k np. Indie . 
Burm.;)., Indonez,a, Egipt i in.ńe coóO · 
raz bardziej zdecyd()'\"ln t~ występu" 
j~ prz~CJ\"ko ~cisli:oWi impertliisty~ 
cznemu, przeCiwko pińÓWllotHu mo~ 
nopoli kapitali9tyc~YNi, 1'Ia rzecz 
swo~odJMgo i nietlWislagO rozwOju 
beż I.ngerencji dO ich sflrllW z~ strO
ny panstw imperiaH~tycznych oriz 
akt~\Vfiie walczy o pok6j I bezpie
t:ZenstwO narOdóW. 
J~s~~my dumni z tego, że kraje 

80cJalizmU rozwijajl! · 1I1~ pOtnyślnlĄ 
jak? suwerenne panstwil niezale~ne. 
MaJ~ one rów.rueż wspólhe cele, 
wspolne interes)' , na bazie który(~ 
krzepną I rozwi jają się bra.ters<kle 
mo~u~ki mit'tdzy narodami pańśtw 
~ocJallstycznych. Organ izatoramri I 
l~splratora~ pn:yjaźni i współpra
cy są partie komun istyczne i r 1ibo
t?lcże ~rajów socjali!ttycznych, par
be. ktore laczy całkl)wita jedność 
po.glądów politycznych. 

TOwarzySze! Komunisty'cma Partia 
Związku Radllieckiego U\vażała i u
\\Iaża za rzecz rtinbftd.ną nie . tylka 
wsż~chM:to1lini@ fc»!wljal: WspółprśclI 
gospodarczą, kulturaLną, naukow(,
te~hl\ieznl\ mięt!:>:y Z~R.R ł Jugosła
wią, lecz równi.eż nawiązać aktywne 
kontAkty i wsPółprAcę między Ko
mufiH:tyc71f'l1\ p~mą Związku Radz.ie
ckiego a Związk iem KomUnri8tóW 
JlJgOs1ławiL Po Xx Zjddzie KPZR 
pbw!!-tllły korzystni~jsze warunki; 
oŁwot'zyły się nowe perspektywy 
dalszej, ov.'ocn~j współpr§ćy. 

K· -~~ZYSTAJĄC;: Ź oka~!l pozdra
wIamy członkow Zwu\zku Ko

munLst6w Jugosła''IIIii - bojowcj 
parti,i jugoślowiańSkiej klasy robo
tniczej, wypróbowane·go przywócky 
narodów Jugosławii. 

jesteśmy prze.ko<narui,. że wsp6ł
praCa między naszymi partiami ma 
Wyjątkowe znaczeni i! dla dal&~e
go pomyś:ln~g() roz,woju rachnecko
jugosłowiańskich stosunków pań
stwowyCh . 

W wyniku wymlańy poilądnw 
ób~ cilti~ ń'kre8IÓln~ ~ó!tAły końkr~
tn@ ł>ótrtny w~Ml~ta.cy tn i~ty na
§z'imt partiami. Ul'rIożllwi to ~ł~~ż~ 
i btrćblej ws~cMtl'onną \vyl'i'liańę 
dóŚwlA~ileń s óc jUistytflńyth, WsfJ01-
hit ddAlainOść dla sprawy rozwo.lll 
mlędtYflllrodowego ruchu robóbni
et~!); Iłl . !!prawy locjshlzmu. 

Kra .le sodalizmu 6dt!rYwa.l!\ w o
becnej ,gytuatji tni~dt.yna!'!Xh>w~d 
śzc~lóll1~ rol~ . Z !81'M.łswej i~oty 
~_ Me pokojowym ctyn.hLk lem ro
':twoju mi~t1zY'ńM'ó<low~o, k()ns~
kw~ntnyrrli i r'll@ugl~tyrrli bOjownIka 
!'ni o IItrvnJle-rił~ '6nwszed'lM.I!o 
M~Iii~źeMt\va. Wy~t~PujĄ one kOfl-

sekwen.j,nie i 11ieugi i: : i~ za utrwale
ń le,1'I p 0\»OJU i W<.d: , .. \ l ' l ~!;O Z? llI al'l.1a, 
ta rozwojem szi;!rok iej wstechstron
nej wspólpra<:y mii:dzy wszystkimi 
kr.ajami. 

Z ASAl>A pokojoweg{) wspólist
nlenta, jako tywotrta kbllleez

rtl'l~Ć ńUzYcl\ cza!iów zdobywa córu 
Więcej żwolenrtlków na cai:vrn ś,Vle 
cle. Swii\!lczą o tyl'l\ "rzekónuj~tCł 
wydarżenia ilstatnieg-o okresu, w 
którym wt~le wpłyWtlWyck pańStw 
otic.ialn\~ poparło u.sady wsp6ty;ra
cy mlędiynal'odbWe ,i , o\Jart., na wta 
jertmym poś1.<1.nowa.nhi Int~j;ralń()ś
d ter~·totlalilej l suwcreilnosci. nie
all'tes.ii, nieingerencjI w spnwy We
wnl;trine, na r6wności I wtajefil
nych kohyściach, na pokojoWym 
w~pólistnlenlu. 

Trzeba równocze·śnie pamiętać o 
tym, ż~ koła rządzące nIektórYCh 
p~ństw usl!ują ji!S ZC l~ trzyYnać ~ię 
kurczowo wszystkiego co stare , tr2:Y
mać się 03ławionej p:)lityki z pazy
cji siły. Ale życi~ uporczywie zmll

sa ich do liczenia sii: z nieubłaga
nym nurtem naszych czasów, Ż wo
lą narodów. 

Bądzi.my razwlJać 
wa wlzyslkich 

klarunkach wpólpraa, 
między naszYDlI 

krajami 

DRODZY towarZYSZie I Zebrali~m.., 
się na tylu wiecu w chwili, gdy 

zakończone zośtały owoChe roZinOwy 
jugosłowiańsko-radzieckie, gdy pre 
zydent Jugosławii, towarzysz 'rIto l 
jego przyjaciele kończą swój pobyt 
w Zwil'\zku Radzieckim. Można po
wi~dzieć, ze rozmowy nas ze były 
prlyjazne i całkowicie SZC1Jere. 

JU7. w roku ubieglym, gdy by· 
liśtny w Jugosławii, przeprowadzi
lisrny przyjazną I szczerą wyrnl~M 
poglądów. W jeszcze bardz iej 87.CZe 
rym i przyjaznym duchu pro\"lIdzo
n~ byly rozmowy bbecnie podczas 
pobyt u towarzy~za Tito i je~o przy
jaciół w Związku Radzi~kim. 

O~iągnl!:to porozumienie I ma 
nutąpić podpisanie w8p61ne
go oświadczenia rządów Federacyj
Mj Ludowej Republiki Jugo!\ławU 
I Związku Radzieckiego. 

NarodY radzieckie I .futosiówltń
skI, 1t1;,j, Wuelkle powódy do udo 
wolelli. z wyników tych roźm6w. 
Przywróceni., dawnych phyjt.żllYch 
Itosunków między Zwlążkletn !ta
dzleekl11i a Jugo!lławlą stałó ~Ię do 
konanym taktem hlstllrycznym. BE:
tllłemy nlesłrutli!enłe pracoWać nad 
tyM, aby totWlja(\ We wsż:t!;tklcll 
kierunkach współpraCE: ml~dzy na
nyihl krajami, bt:dziemy wymie
niać doświadczenia budownictwa 50 
cjalist:fCtMgo, pilnie śtudlować 
wszystko to nowe, co powsta,Jt w 
pracy I walce wSllY9tkich bratnIch 
narodów budujących socjallzlD. 

Niekt6rych polityków państw ia 
chodnich ni\'!.pokoi przywr6ćenie 
przyjaznych ~tosunków międty na
szymi krajami, między narodami 
Zwiątku RadzieckieM I Jugol!ławł.1. 
Możemy lm na to odpówiedZleć: 

Jeżeli hlepokoicle się panowie " 
to, by przyjaźń hasza nie przyńit}~ł(\ 
szkody Innym krajom. to możeMy 
was zapewnić, że ' tego nie chcemy. 
Jeżeli przYPuSZCzacie, że nasze zbll 
żenie musi doprowadzić do pogbt
szenia stb~lthków między Jugosła
wią I krajami, z którymi utrltyń'l\J 
je ona dobre stosunki, to mylicie 
się głęboko. Pragniemy, aby dobre 
stosuriki .Jugosław ii z Irthyml k\'aJa.
mi rozwijały się nadal. Związek Ra 
dziecki ze swej strony pragnie rOI!: 
wljać i umacniać przyjazne sto~un 
ki nie tylko z Jugo~lawia. ale rów
nież Ze w:szystklrńi Innymi krajamI. 
Jeanyln słowem, kierujemy si~ tym, 
żeoy dobre "toBunkl między namI 
nie ptzynlosły szkOdy Innym P3ń
śtwon1. by te dobre lItnsunki ptlly
czyniały si~ do złagodzenia napl~
Cia lńii:tlzynarÓdowegd. Ii~widacjl 
re~Etek "zimnel wojny", by sprzy
jały rozwiązaniu problemu redukd' 
żbrbjen lub Clllk i),...,lteJ!ó zakazu za
równo "brs.leń z;\;,ryklych jak: j I'lrońl 
3tómow~j i wod6rowej oUt inaycl'l 
rodzajów broni. 

D LATEGO t~ przYW1'Ócenl~ 
. pr~yjaznyc~ st~unków miedzy 

ZWiązkIem Radzieckim a JUf(llił3-
~'ią !,owinno ty lko cieszyć uozci
wych ludzi wszystkich krajów. ,dyi 
jest to korżv~tne nit! tyikb dlA na. 
s7.v~h nartH'lów, alt! I dla w~zy~tklch 
sił wal ::zą cy ch o utrwalenl~ l'ćlto
lu I o b~zpieczeństwo ''i'latod6w. 
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Walka o wzrost wydobycia węgla gl6wnym zadaniem 
(Skrót przemówieni" tow. Edwarda Ochab. Da naradzie w Stalinogrodzie) 

DRODZY TOWARZYSZE! zaradczymi, kt6re powinniśmy lasto
sować. 

w ten sposób zapewnić górnikom niedzielnej. Będ'Ziemy dążyć do wy
staly wzrO!t zarobków, mimo syste- datnego zmniejszenia pracy nie-

W .:mien iu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zje<:inoczonej Partii Robo
tJniczej pragnę przekazać gorące ko-
muni~tyc;me pozdrowienia ob~cnym 
tu dowódcom. oficerom l najlep
szym żolnierzom trlldnego frontll 
walki o w~lel, o sil~ i szcz~ścle 
kraju. 

P{5 trzecie: nad za<łillnlam\ orga,niza 
cji partyjnych w walce o wzrost dy' 
cypliny, wydajności pracy i Wydo
bycia węgla. 

matycznego ograniczania pracy dz-ielnej już w roku 1957. 

Prag.nę pokrótce zatrzymać się 
nad trzema następującymi zagadnie
niami: 

Po p~rw'S'Ze: nad trudną sytua~ją 
w przemyśle węglowym i wynikają
cymi z niej ciężkImi nastąpstwaml 
dla caJeJ gospod·ark i narodowej. 

Po drug ie: nad gI6w!1y::ni pr7.yczy
/lami tej trudnej sytuacji i środl,ami 

U~talając· zadania wydobyci<l 
w pn.emy:\ole węglowym na rok 1956 
wych0dziLiśmy z zalożemia. że naro
dowy plan gospodarczy przewi~ujący 
wydouycie 96 mln ton węgla 7.O~ta
n.ie przekroczony o okolo milion 
ton. totei w bilansie braliśmy do 
pod7Jialu 97 mln ton węgla. 

Dotychczasowe ,wynik.i produkcyj
ne, a zwJaszcza powa.żny niedobór 
w maju ł czerwcu świa·dczą, że 
w rok·.t bie'i:'lcvm nie osi~g-niemy 
w pelni tych 97 mln ton węgla. 

Trudno'cl W przemy'le węglowym 
Nale!y podlkreś!ić. że zużycie wę

gla \ .... zroslo ponad plan w następ
slwLe silnych mrozów w pierwszym 
kwartale o okolo 700 tys. bon. wzro
sły dostawy wegla dla wsi w związ
ku z poważnym przekrocre,n-iem pl.ll 
nu kontraktack trzody. Wlf'loSło po
;ud plan zapotrzebowa.n!e na węgiel 
deputato-W'y, nie we wszys-bkich dzia
Jach prremysłu osiągni~to pla.nowó
ne wskaźniki obnlt.enia zużycia We
gla, co w ogólnym rezultade daje 
nam łąnn.le nl;o.doh6r węgla w sm
śunku d>o pla,nu o;1<:oło 2 i p6ł mion 
ton. 
Tę 110M' węgla b~?:lemy mu~eJ1 

przerl p w~y~tklm wycofać z ek
sportu. 

P OWINNI~MY rów.niei pO'l,n!·or
mować /1órników. że brak nam 

węgla dla pelnego p()kry~ia depu
tatów robotniczych i terminowegu 
wyw:iazania się pańs.bwa z ob o'wiąz- . 
ku dostawy weJ1:la se-t.kom ty~lę"y 
chłopów 'Tla no:istawle umów kon
trilk1acYJnych. 

Nie mamy też prawa ukr~'w&ć 
wobec v.:as fa.klu. że za.pa,~y węgla 
v.' pnemy &le i w kole.inictwie są bar 
000 n.isi< ie. co st\iI']rUl poważne 
trudnoś c i. :dóre m"g4 stać się groź
ne, zwla~zcza w okresie zimowym. 

W tej sytuacji musimy jeszcze 
raz calą silą podkreślić, li problem 
węgla, problem pelnego wykonan 'a 
planów w pn~emy~le węglowym ma 
ogromne życiowe znaczenie dla ca
łej naszej gospodarki dla poprawy 
stopy życ,iowej w mieście i na wsi. 
Każdy górnik, każdy pracownilk 

partyjny w ?:aglęlylach węglowych 
powinien sobie zdawać sprawę 
z o.gromnego .zna n 7.enia, jakie ma dla 
kraju wykonani '· planowych zadan 
wydobycia węgla i wi'nien zdobyć 
s·ię na maksymalny wysilek, aby te 
zadania planowe wykonać l prze
kr()Czyć. 

Na cele wytwórcze !. minimalne 
uzupełnienie zbvt niskich zapasów 

w przemyśle potrzebujemy w roku 
b:p~. be7. m<11a 52 mln ton wegla. 

Dla kOlejnictwa potrzet>ujemy 
ponad II mln ton. 

Na d.epulaty w~lcme bUsko II 
mln. ton. 

Na cele opałov.'e okolo 9 mln ton 
.r na eksport. przy uwzględnieniu 
cłrasty~znyrh redukcJi. pot.rzebuje
my p'mad 21 mln ton węgla. 

R7~{) doloży wszelkich starań. aby 
możliwie Hybko \('yrównać zale2-
lo~ci i zapewni ć chłopom df'st,a~'y 
węgla 7.eod<'1ie z kontrakitamI na do
~tawę żywca. 

Reallz"imy konlekwentnie program 
olzczędno'cl węgla 

I A'ZDY robotnik, inżynier; kole-
jarz. rolnik, każda g,~~podyni do 

mowa powInni starać sl~ o maksy
ma!ną osZCZęd'10ŚĆ węgla. abyśmy 
szyocfej mogl1 prze.lwyci~tyć obec
ne trudności. 

ChGdz.i o to, aby w każdym za
kładzie, w każdej parowozowni 

d "dł "·v.n i zoslał opra·cowany na 
nowo program ()!zczędnośct paliwa, 
aby w.tały ustalone nowe, wi~ksze 
lada.nia O$z.czędn~clo~ w a~un.ku 
do ob w.r!ąru jąeyc h obecnrle. 

' ·'i o to. aby wyko
rzystać do ko ńca r(!,,:erwy tkwiące 
w pa:[wach zasl~pczych, tak,ich jak 
torf. I':~e ; el br'Jnatny. drzewo opalo
we. celem za=z~dzenia jak naj
wię.:ej v,·ę,gla. 

Prezydium Rządu pOd'jęlo w dniu 
15 czerwca uchwałę o oszczędności 
wegla w 1956 r. i powołało w t.ym 
celu kom[ .<je r:1ą:]ową. która będ,zie 
KnCl'oYi1()w;la wysiłki wszystkich 
resorMw IN tej sprawie. Wysiłki 
te dad1:ą re~~llt..1ty tylko wówczas, 
jeśli komitety partvine i czlonkowie 
partii. rady zakJadowe i wszyscy 
robotnicy u~z:elą pomocy w tej wal
ce i wskażą na źródła. oszczędności, 
zwalczaĆ będą ma rnot,ra'Wstwo pali
wa i czuwać nad realizacją zadań na 
-tym ooc[nKu. 

Tylko pelne wy1{()nanie I przekro
czenie zadań na odcinku oszczędnoś
ci w~la w gospodarce narodowej 
p~woll w tym roku zabezpieczyć po 
k:'ycie zapotrzebowania na opał z~ 
~t:rony ludnośCi naszeg:o kraju. 

W walc~ o oszczęd,ność opalu po
winr.,i . wziąć udział r6wnież c-i 
\V5ZySCy c Obohn icy i pracownicy. kló 
r ? j' mają u-rawnienia do d~putat6w 
\'\·ęi!lowych. Górnicy węglowi mogą 
posłużyć tu przyk 1a.dem. Co roku 
sp~zeclll~ą oni państwu dziesiątki t y
oięcy ton węgla zao5z~zęrj'7.onego w 
:,;" ,poo':-5twie przez ich żony I ro
.~ziny. W 'roku 1955 górnicy 5przeda
~I pań~hvu n~ rlogodnych dla 
';ebie wa.runkach 270 tys. ton wę
gl~. 

Trzeba, aby wszyscy odbiorcy 
wę~la deputatowe/10 p(Jo1"(ly~lel i 
w tym roku o tym . jak zao~7!~'lemi<" 

. ">o<Ia.\ kilka. lub kilka.na~cle procer.t 
"&!~:!lOe~o im "'agIa i cłob rowlJl ni " 
.:-d~tąpić go państwu za e-k'wrlwaJen
'em p:en'\ęż,nym. 

Tylko. w ten spós6b - realizując 
\onr.ekwentnie powszechny pro5!ram 
(."Z('z~noki węgla m ożemy za}nw
:l~Ć norTPalne zaa-patrzen ie w opal 
CJl"!Z !'d.:-ł:>yć §'rodki na zakup za gra-

nicą najpotrzebniejs'lych surowców 
przemysłowych i chleba. 

Jak już wspomniałem, wyjątkowe 
w tym roku trudnOOc.i na froncie 
węglowym wynikaią przede wszyst-
kim z niewykonania planowych 
zadań wydobycia i przekrocze-
nia planowego zużycia węgla na 
rynku k.rajowym. 

SZCZEGÓLNY niepok6J 
budZl!~ fakt, te w maju 

bież. I w pierws~j pojowie 
miesiąca wydobycle węgla 
mntE'Jsze od zadań planowych 
lo 400 tysię,y ton. 

musi 
roku 
bież. 
byłO 

o oko 

Obo-k takich czynnikÓW, które do
raźnie w sp::>sób wysoce ujemny 
zaważyly na spadku wydobyoia, jal< 
i trl1dno~ci z silą roboczą. dZiałają 
rówlllież Inne czynni:ki. które powin
niśmy ustalić, aby móc w porę za
stosować wlaściwe kroki zaradcze. 

GÓrni.cy pOlscy p·racują niezwykle 
ofiarnie i slusznie otoczen; są sza
cu"kiem calego narodu. 
Żaden z oddzia.lów klasy roboł>ni

.czej nie pracuje równie ciężko 
i z r6wnym p~więceniem jak górni
cy. którzy na apel rządu robotniczo
c!ilop5kiego, uwzgl~lOiając trudną 
sytuacię naszego pań,hva ludowego. 
od kilku lat rezygnują z C7. ę<Śc i dni 
wypoczynkowych , aby zJagodzić 
trudności wyn·ikające z niedoslal.2cz 
nego p.oziomu wydObycia węgla 
w drn~ powszedinde. 

Nielabwe warunki pracy w prze-
myśle węglowym. niedostatecz-
na Ilość mie~zkań oraz nj~ 
wS7ęd2lie jeszcze naJeży ty po-
ziom warunków zakwaterowan ia 
·1 hytu w hotelach robotnkzych i d.")
mach mlodego górnika sprawdly. , że 
ri'lpłvw n'l\\'vch ~il rio t!'JZfl prl.emj' 
sIu j~st ciagle nif!ozadowalający. 

Nadal panuje poważna plyn·1') ość 
zalóJi( w w ielu k cpalniach. co 0<:7y
wiście odbija ~ię na dy~yplin:e pra
cyl na \'''ydajno$ci. 

Nie j~teśmy w ~tan<ie w krótkim 
C'7a~le zmleonić tych hrudnyrh warun 
kt',w. w .iakkh Hm;" ~órnik6w bije 
się o węgiel dla kraju. 

W pla.nie 5-letnim przewidujemy 
r:ałkow:itą likwidacj~ pracy w n~e
riciele w:vdnhywcze. aby w ten spo

sób zapewnić g6rnikom dobrze za
sJużony i p~łny wypxzy.nek. Przez 
lepszą or2a1nizację pracy w dzień 
powszedni, przp.z rozwój pcstępCl 
te<:hniczne;:o i mechan·izacjoi będz ie
my zdążali do podn.iesienia wydo
bycia. w~r()Stu wydajności, aby 

Śwladomq dyscyplinę pracy wysunqt na czoło 

D ECYDUJĄCĄ rolę w przyśpie
szeniu walki o ograni~zan.ie 

i pelni, likwidację pracy niedzielnt:j 
odegra sprawna organizacja wydoby
cia w dzieó pows7.edni, uruchomie
nie' wszystkich rezerw przemysłu 
węglowego, a przede wszystkim 
wzrost wydajności pracy. 

W tych warunkach. aby wyJ'c 
z trudnej sytuacji, w jakiej znajdu
je się nasz przemysI węglowy, tru
ba wzmóc walk~ o W7.r03t wydobycia 
węgla, wzrost wydajności pracy, 
wzrost dyscypliny niezbędnej w każ
dej galęzi przemysłu. a zwła3zcza 
w górnictwie węglowym, gdzie brak 
tej dyscypliny w ;zczególny spośĆ'b 
zagra7.a żyoiu górnika i jego towa
rzyszy pracy. 
Głęboko niepokoi nas fakt. że 

wydajność węglowa spadła z 6.772 
kg w styczniu br. do 6.561 w kwiet
niu ! do 6.696 w maju bież. roku. 
Obok płynnoki załóg w niektórych 
kopalniach niewąt.pliwie wysoce 
ujemnie zaważyl tu spadek dyscy
pliny pracy. 

Problem walki o poaniesle-nie dYF
cypliny pracy, o wysoki autorytet · 
dozoru. o uświad'omie.nie, zwłaszc78 
mlodym r obotnikom, którzy niedaw
no przyszli do kopalń. znaczenia 
dyscypliny pra~y i wS7.ystkich na
stępstw. jakie dla ~drowia i życia 
górników moie pociągnąć każde na
rU5U'"nie przepisów bhp. to wyjątko
wo ważne zadanie zarówno adm;ni
stra~ji jak l każdego czlonka załogi 
górniczej. 

Kierownictwo nasze; partii posta
nowiło poprzeć inicjat.ywę Central
nej Rady Związków Zawodowych I 
spowodować uchylenie dekret.u o dy 
scyplinie prac" w tym g.lębvkim pne 
ko.naniu, że potrafimv nie tylko u
trzymać. ale podnieść dyscy·plir.ę \V 

()cparc;u przede wszv gtk'm o socja
listyczna świadomość samych rooot
ników i o pracę P<ll;tvczno-ori!ani
zac\'iną partii i związków zawo.dc
wych. 

W ALKĘ o podniesienie poziomu 
dyscypliny. o świado.mą ·socja

listyczna dyscyplinę 'pUCy. na leiv 
wysunąć na czoło naszych zadań w 
całym przemyśle, a zwlas.zcza w gÓl' 
nicŁwie węglowym. 

Rzec·z ;ai'na. że ci, którzy narusza
ją dyscyplinę pracy. nie będą mo.gli 
w pełni kOTZvstać z dobrodziejstw 
Ka·rtv G6rnika. 

Podstawowe elementy dyscypliny 
pracy - to: 

- pełna obecno.ść załogi w dni 
wydobywcze tak. aby wszystkie 
przodki byly obsadz<lne, roboty po~ 
zaprzodkowe prowadzone były nor
malnie l całe wydobycie szlo spra w 
nie, 

- likwidacja wszelkie; nIeuspra
wiedliwionej ab~encji, która mu~i 
być zwalczaria. bo przynosi szko.dę 
nIe tylko wydobyciu , /Ile i ('ale; Z8-

łodze. lamie rytmiczność pracy i ob
niża zarobki. 

- zapewnienie odpowiedniej Hcz 
by dniówek w dni niewydob .... wcze 
tak, aby roboty remontowe były wy 
konane dobrze iw porę, zabezpiecZl 
jac normalną prac(I) calej kopaJni , 

- zapewnienie pełnego autoryte
tu dozoru. który niesie ciężar odpo
wiedzialności z;; wyrlC'bycie węgla i 
za zdrowie i życie załogi. 

Praca w kopalni je'~t pracą trud
ną . Wydobywanie wegla to przeciez 
ci~żka walka człowieka z natur",. W 
tej walce. tak jak w kl!żd~j w!llce. 
działać należy w wosób zorganizo
wany, po<l kie·rownictwem doświad
czonych przywódców. 

CZy są w g6rnictwie warunki pro 
wadzenia tei w<llki? 

Z calą pewnością. 

STOI na czele Mini,tentwa Gór 
niclwa sztab ludzi kładących 

swą wiedzę i serce na szalę zwy
cięstwa. 

Są bojowe. ~umiennie pracujące 
kolektywy zjedncc1.p.ń. Są stojąCY na 
ciężkim odcinku frontu budowni
ctwa. soc.ialistyczne~o. nasi dyrek
torzy kopalń. 7.awiadowcy. kierow
nicy robót .i!órniczych. meC'hanicy, 
kinownicy oddziałów - caly ns~ 
oddany sprawie socjaIizmu doz6r 
gómiczy. 

CZy m02ą górnicy wy!!r~ć walk~ 
o wegiel. o bhp. I) C<lraz l~psze 7.3-

robki · pod kierownktwem swych 
dowódców? 

Na pewno. mogą. 
Co. należy czyniĆ, ażeby dopomóc 

w usprawnieniu kierowania walką 
o wydobycil!? 
- Trieba prz'eae wszystkim umac
niać i podno~i~ fwardą.ę6rnicz'l 
d:yscyplinę - trzpba utrwahlć ZlIU
hni o do kierownictwa kc·palń. od
dzialów, ścian. Kaidv górnik wie 
dobrze o tvm. że t.vlko tam. IId'7.:e 
panuie świadoma. ale tWllrda (1\.
~cvpJina. 11Id i porządek może 
wzrastać wydobycie. rozwijać si!".!'o 
stel' techniczny. J)O<Incsić si~ wydaj-
ność pracy. ' --

Zwl,lcszymy trosle, O war"nld bytowe 
g6rnilc6w 

• 
AJWYZSZA już pora. by mik
nęly w naszych kopalniach 

ostatnie ślady opryskliweg,) i nieży
czliwego stosunku do robotnika. 
wspólgospodarza zakladu prac)' -
twórcy czarnego zlota. naszego naj
wiekszego bogactwa. 

Tylko zbudowany na głebokiej 
wiezi z masami górników. na rzetel
nej Wiedzy górniczej. na dobrej or
.ganizacji pracy. na o~obi5tej kultu
rze - autorytet dozoru może stai' 
się bazą dla świadDmej . socjalistycz 
nej dyscypliny w górnictwie - przy 
czyni się do dalszej demokratyzacj: 
stosunków wkDpalniach. . 

Kierownictwo partyjne postano
wilo zapropcnować rządowi podnie
sienie placy robotników przodko
wych, rębaczy i ladowac7.Y średnio 
o ok. l~ proc.. uwzl!'1ędniaiąc wy
jątkowo cieżką i o.fiarną l>race tych 
najważnie.iszvch żołnlerzv trontu 
walki o węgiel oraz fakt wzrostu 
c~n węgla w handlu międzynarodo
wym. 

Rząd upoważn i a ministra · Ilórnic
tW<I węlllowego do wprowadzen'a od 
powierin ich zmian zap:~re2"owani~ 
robotników. zatrudnionych prw pę
dzeniu chodników Of:>?; do zmiany 
rel!ulaminn nrornio'van i;l nie7.~kor·
rlowanv ch fachowców rlolowvch. w 
kieru'lku or.dnies;"ni:l \'Iv~~k~~ci pre 
mii dla r uchow"ch. cieśli rurkarz\'. 
ślusarz\' i elektryków orl'Z rlD wnro
wacl~eri;a renn;ka za wegiel urC'bio
nv i zaladowany D"7M.: robotników 
~at:·t1rl.,ionvrh w ak~r-i?i~ w robo
tach oomocniczych na ścianie. 

POJlWVtXA plac dla rcbotn;-
ków doIowYch w !tłebinoW'lch 

kopalniach wegla hrun<lmee:o hed7;p 
ró'\'nież wynosić średnio o oek. l~ 
procent. 

Podwyżka wchodzi w życie od l 
czerwca br. Ozn;:tcza ona dal~z 'l 

wzrost rocznego funduszu . ołac w kJ 
palni ach węgla o ponad 400 mln zł. 

Komitet Centr.alny jest gleboko 
przeświadczony, ze ten poważny 
wzrost płac robotników dolowych 
oraz poprzednio dokonana J)(:dwyż
ka plac innych kategorii robotni
ków (l>ozaprzodkowych) <lraz perso
nelu inżynieryjnego i technicznego. 
na Jączną sumę ponad 600 mln zł w 
stosunku rocznym. Ił więc łącznie :z 
obecną podwvżką blisko l miliard 7.ł 
- będą bodźcem dla wzro.~tu wy
dainości pracy i wzrostu wydoby
cia węgla. tak niezbędnego naszej 
gospodarce narodowej. 

Na w7.rost wydajności pracy, obok 
żelaznej dys~ypliny, która jest pod
stawowym warunkiem wzrostu wy
dObycia. niewątpliwie poważnie 

wplywa należyte wykorzy~tanie ma
szyn i mechanizmów. 

P OPRA WA pod tym względoem 
jest wciąż jeszcre niezadowala

jąca. Szczególne trudności w l·OZWQ
}U wydobycia i wydajnOŚCi napoty
kają górnicy wielu kopalń ?: powo
du wc'ąż j"'szcze źle dz,iałającej od
stawy węgla - w tran,sporcie 0.010-
wym. 

Choć problem jest trudny pod 
wzgle.dem technio:nym - są w~·rei
kie warunki, aoy uzyskać maCI'nll 
p :Jprawę na tym odcinku . Ul'opraw
nieniem tram;p:>rtu dołowego powin
ny. bardziej nit dotychczas, ,..a.iąć 
się M-inist.erstwo Górnictwa i zjedinO 
czenia. Trzeba postawić te·n -prr:o
blem. jako jeden z na.)ważnieislych, 
na k(mfer~ncjach party .;.no -techni
cwych. Chodzi o to. aby VI' pra<"y 
przygotowawc7.e; do konferenc.\i 
partyjno - technic7it1ych 7.naleźć kim 
kreme roZ\viązanie problp.mu ł.ra'1-
sp,-,rtn w poszcr.e.e:6Inych o.d~?';alach 
i kopaln·iach . powa:ilnie \I .,prawnir 
tpnst10r l i pnvi~ł- 11'1 knnf~l· .. ncj~ 
już z konkretnymi osia·gn;ęciami. 

Szczególne zmaczenie dl II wzr ostu 
wydajnoecl pracy ma maksymaln~ 

ograniczenie plynnoścl zaJóg I osi~
gnięcie wysokich wskażników usta
bilizowania tych zalóg. W walce 
o siabillzację zalogi górniczej, 
w walce o przyciągnięcie do pracy 
w górnictwie naszej najlepszej ml')
dzieży - poważną rolę powinni ode
irać nasi starzy. kadrowi iórnicy. 

Trzeba okazać mlodym dużo serca, 
troski, trzeba po ojcowsku przeka
zać im swe boga te doświadcz!!.nia 

,starych górników i pomóc mJodzież,. 
w szybkim z,dobyclu pełnych kwali
!ikac}i górniczych. 

Szybkie dojrzewanie naszej mło
dzieży na pełnowartościowych górni
ków ma istotne znaaenie dlli wyko
nania planów wydobywczych. a leży 
równie-ż w Interesie kadrowych gór
ników, którzy wiedzą najlepiej j~!{ 
fluktuacja zaJogi przeszkadza 1m 
w osiąganiu wysokiej wydajnoścl 
i zarobków. 

Wiąże się to ściśle z probleml!!m 
zapewnienia mieszkań stalej zalodze 
górniczej. Nie chcę dnś omawia~ 
całoks-zlaltu tego zagadn·ienia, prag
nę natomiast podkreŚllić, że kJierow
nictwo przemysłu węglowego l kie
rownictw~ resortów budowlan;vch 

mUSZli "nergiczniej niż dotychczas, 
walczyć o pelne wykona.n,ie pl&nu 
w zakresie budownictwa mieszkanio
wego ol. górników. 

Rząd rozpatruje równiei pro~kty 
uchwal, które by daly doyreokt.()I['om 
kopaiń dodal.kowe uprawnienia 
w zakresi-e budownictwa mieszkań 
dla górn,ików. sposobem g o,;pod·ar
C7.ym z ominięcipm labiryntu prze
pisów l przeszkód. które dziś prak
tycznie U'l iemożliwiają teco. rOdzaju 
bud'ownkbwo. 

UWZ,GLEDNIAJAC postulaty Ml
nister-twa Górnictwa. rząd P"

stanowil przydzielić jf-szcze w roku 
bieżącym re~ortowi 2órnictwa wę
glowego cbdatkowo 5 tys. ton chod
ni.kOW"'l nb\lnow" ~t~lowej th. :l ł.V". 
ton 9t::11owei obudowv ś~iat1owej 
typu ,.Gerla::h·' onn za'.;up i ć dodat
kowo za ~ranicą d'la poł.rzpb .;ór
nkiwa ~O koparek o pojerrr.1o~1 
Jyżki śrpdnio 1.5 metra 5z€'Ś':IiennetCo 
i 10 koparek typu "Drage-Line" 

Ponadto górnictwo węglowe otrzy 
ma w bieżącym roku MO wywrotelt 
umochodowych a-tonoWych. 

Dla wzrostu wydobyc.ia poważne 
zmaczenie ma dobre samopoczucie 
górników i należyte 1.aopatrze.nie 
pracowników górnictwa w towary 
deficytowe. Rząd uznaje za celowe, 
aby st.ale, syst.em. tYCŁnie i w p'J
ważnym stopniu uprzywilejowywa~ 
Kórnik6w w zakresie zaopatrz~.nia. 

W roku bieżącym ~o5tanie przy· 
dzielone na zaopatrzenie t>rZOduj .. ~ 
cych g6rnlk6w przemysłu w~
glowego 300 samochod6w o8obowych 
małolitrażowych, 6 tys. rrorocykl:, 
motoTownów iskulerów, 10 tys. ro
werów, 2 tys. lodówek, 2 tys. pra
lek elektrycznych. 

Równocześnie Z()bowiązu.~ e si~ mi 
ni~tr6w' ha.ndlu onz p1"Zemyr.łu 
mi~nego j mleczarskiego do za,J)ew 
ni~nla ~ystematyczne~o I pełnego 
z8<1p!ltrywania wszystkich okreg6w 
we~low:vch w mięso.. tłuszcze. mleko. 
jaja I inne artvkułv ~oożywcze, by 
z!tPObiec w ten sposób ubwn!i.\ą
cym sie brakom w zaopatrzeniu za· 
Jóg /tórnic2ych. 

Z.dania organizacji 
partyJnych 

Jak widzicie, !:cwarzysze, rz,,<i w 
niełatwel sytuacji podejmuje po
wame decyzie. aby w spos6b Istot
ny pOl>rawić warunki Ilórnlków! 
stworzyć dodatkowe bodźce do wzro 
stu wydajności pracv. Trzeba jed
nak pamiętać. że bodźce te nie cl7.la
la ią w sposób automatvczny. S\<:l1-
te~zność;ch tvlko wówczas b~z!e 
pełna. jeśli 7.a~to<;uie01v je w opar
ciu o ;:zeroka i wstpmatvc:ma prace 
POłih·r:~nn-masowll. Dl:ltego też. na 
zBk<l.ńc~enie rhcialbv01 poświecic 
narp. lIwal! 7.~d,,:'iom ~tni"'cym f'rz,....d 
o1'!~~n:zaciami partyjnymi w górni
ctwie. 

Na!"lE' nreani zacie nartv!n!'. !"ku
o!aill~e kilk!lrl7.iesiat tvsięcv orzodu
iac"ch !ól'!'lików. Z"WS1:e od!rywał1 
riol1i()~a role '1'.' tr1JdneJ walce o wę
!t: .. 1 lila lt<l~Dodarki narodowej. 

W OB~C~lU. szczególnie c\!Ż-
ki .. j svtuacii. kiedy niedobór 

we21a ~tw;:>rza ogromne nie"'-.oznie
r-zeńsf.wn cll~ całei n;oqei5!o!t'lodar
Id narod<lwej. ~zc~eC(&lni!' "'>sna ZA
rlania ł odpOW;!'"li. ~.ln()ód nll~zvch 

"r~!tt"i7a~ii D1'IdviO"c" u "",kOona
nie "l","ć>w ,~, nr7.~lTwŚl" '}\'!" C1 lr)'I'T"TI'I. 

MU' ;my nraco.w'lć ,." ?;dwOilV'!& 
energią· nv!?szcz& wśród młodej 

fCty !b.Jszy na !Itr. ł) 
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Pragniemy rozwiązywać różne problemy międzynarodowe 
w drodze pokojowej 

(Skrót przemówienia J. Broz-Tito) 
: DRODZY TOWARZYSZE! 

Prz@<.istawiamy Wam tu dzisiaj I 
nie tyl~o Wam I naszym narodem. 
lecz również całemu światu wynik:. 
ja.kie oSiągnęliśmy dotychczas w cią
gu roku w dz iedzinie po·pr awy na
szych stosunków 1 w zaclesnleni'l 
przyjaźni i wspóJpracy mi<:dzy na-' 
sz.vmi krajami. 

Zgadzam się z ujęciem przez to
warzySza Chruszczowa h istorii na
s'Zych stosunków w przeszłości, tzn. 
do chwili nieszczęsnego zerw,ania n:: 
~zych przyJazn ych kon!akt6w w 1948 
!'oku i pragnę w związku z tym rów
nież powiedzieć kilka słów. Tak jest. 
słusznie powiedziano, że w prze
szłości wiele wspólnych ciężkich. 
przeżyć łączyłe narody Zwi ązku Ra
dzieckiego z narodami Jugosławi i. 
Nigdy zwła szcza nie pow i nniśmy za
pominać najcieższych ch wi! nal'z'ej 
historii z okresu drugieJ wojny 
światowej, gdy oba naS7.~ kraj!! s ta
ły si~ obi ektem okrutnej napaści ze 
strony naszego wspólnego wro ,ęa -
·najeźdźców faszystowskich. Wspól
ne cierpienia. wspólnie przelana 
krew w tej wielkiej walce, jak rów
nieł wiele wzajemnych kontaklów 
w ltrzeszłoścl stanowi~. według me
go głębokiego przekonania, te trwa
h\ pod.tawę, którrj nie moie wy
kreślić cza.~owe st·arcie. jaldm był 
kollflikt w 1948 roku. co narody na
l!I~głeboko przeżyły I na,d czym ICh;
boko ubolewały. Konflikt tpn był 
wynikiem niesłusznych poglądów 
jednost.ki na sto~unki' wzajemne 
międzY krajami budu.jącymi !lO ej a
!izm. jak równiei wynikiem złośli
wych oS'Zczerstw I 'wypaczanla tego 
llfI działo l!Iię w Jugosławii. W cillgu 
kilku lat, które n as rozdzielały, mo
gliście ,ię przeokonać o t ym , że na
rody Jugo~!awii pcd k ierownictwem 
Związku K omunistó w, pod k ierow
nictwem te j samej oarti i, która w 
1941 roku organizowa)a i poprowa
dzila narody do w al ki przeciwko 
zabcrcom faszystowskim nie 
zdradziły, l ecz zach o wały wierność 
ideałom. o które walczyły, aby ob
ronić i umocnić swą niezawisłcśc 

! - oraz wytrwale iść drog ą budo wy so
- cjaloizmu. drogą ku lepszej przy-

5złciścl. Dzisiaj jesteśmy szczęśliwi, 
te możemy wraz l Waszymi przy
,wódcam; przemaw"Jac do Was ł 
Oświadczyć : w ciągu jednego reku 

.' dokonaliśmy tego, co było zarówno 

Waszym, jak I naszym pragnieniem 
- pogrzebać i puścić w niepamięć 
to co było nienaturalne i bolesne w 
naszych stosunkach oraz uczynić 
wszystko. by nic podobnego nigdy 
!ię w przyszłości nie powtórzyło . 

M IN ,\Ł rok od dnia, kiedy Wa
sza deleracja rll\-dowa bawił .. 

w Bełgra,dzle. Byt lo nadzwyczaJ 
dalekowzroczny i odważny Jl'est po
Iitycw.ny Wanych przywódców, po
nieważ okazało 111';, że w Ju!:,oslawil 
zetknęIł sle z t.akim samym daże
niem ze strony przyWÓdców I naro
du. 

Jest całkow i cie zr()zumiało!:, że pod 
czas tych rozmów w B~lgradzie 
uksztllłtował się wspólny punkt wi
ozen ia na wiele doniosłych proble
mów 7awal'tych w Deklar3c;)j Bel
gradzk iej. Rok to bardzo krótki 
okres, a:e nawet w ciągu t~go kró!.
kie.e;o {Ikresu uczyniony został 01-
brzv mi krok nllPfzód w naszych s to
sUllkach. Zostały nip t:vlko unormo
wane. nie tylko polep5zyły sie s\o
Bun ki między naszymi państwami, 
to jest nie tylko nawiązana została 
owocna współpraca gospodarcza, 
kulturalna i politycma, ale załoio
ny zoóta! także trwały fundament 
pod dHlszy rozwój prz:vjaznych sto
sunków między narodami naszych 
kra jów. 

Gdy mówi e o mocnych fundamen
tach stosunków przyjaźni, chc~ 
przez to stwierdzić, że dot:vchczaso
w y bie;! wydarzeń wykazał praw
dziwą wartość zasad sformułowa
nych w DeklaracH Belgradzkiei I 
dowiódł, że właśnie te zasady i ich 
konsekwentna realizacja stanowią 
cenna gwarancję, dziękiktórei mcż
Jlwe jest prtywrocE'niecalkowite!!() 
zaufan ia miedz,· Związkiem Ra
~izieckim II .Jugos!>:łwią i J.:tóra w 
ten sposób ma o wiele szer:ize zna
czen ie międ z,'narodowe. 

Przyjech:a!i śmy do W asze,go wiel
kiego i piekneS(o kraju na zaprr.
szenie Waszych przywódców. Nie 
jest to jednak wizyta kurtuazyjna . 
Jest · to . wizyt.a złożona po przepro
wadzeniu bardzo owocnej i po
myślnej pracy, która sprllwila. że 
znajdujemy się . dzisiaj w,;;ód Was 
i możemy kontynuować d7.;ałaIMś,: 
dla umocnienia naszych wzajem
nych brater5kich stosunków oraz 
wszechstronnej wspÓłpracy. 

Zallleillśmy wapólny h.zyk 1 wzajem.1 
zrozumienie 

D OKONALISMY oz WlIstymi 
pl'zywódcami wymiany poglą.· 

dów w Iicnlych spra,wach zarówno 
w tych, które w bal'd7.iej ścisłym 
sensie dotyczą obu naszych państw. 
jak I w Innych sprawach mają.cyclt 

charakter międzynarodowy. Moge 
powiedzieć, że \V rozmowach tych z 
łatwośeią 'zn<t!eżliśmy wspólny .i«:
T-Yk J wzajemne zrowmicllit'. Prze
konaliśmy si«: w cz~sie tych rIYZ
.mów. ip Wa , j przywódcy przepoje
ni są laką, samą jak i my tr~ką.. b,· 
przede wS7.Ystkim zachow~ć pokój 
I te pragną oni rO'ZWią.zywać różnI! 
problemy ml«:dz~'narodowe w drodze 
pokojowe.! oraz że w pragnieniu tynl 
nie ma nIc niezwykł{'lgo, Jd~'ż w~'ra
ta uno .fedynle ' dążenie narlHlów 
Zwlą,zku Radziecki~go . które ja.k się 
o tym gl~boko pneltona.1iśmy w cza
sIe naszego t:1I pobytu - pralO1ą po
kOju l wspÓłpracy z Innymi naro
damI. 

Obecnie n ie maiuż bezP0ś r p.dnip.
go niebe.wi Eczeit ., tw a wc iny . ;\o'{i:\10 

że nie zosta ło ono calkow 'cie USll

n i ęte. oddaWo sip. od na~ dziekiw)'
t.rwałym ;:taraniom c7.0łowych mę

żów stanó" .. wielhch mC(' ~ r 5 tw Col 

z:nalazło 'N .\~r a Z i "a k oni ' ren ci i w 
Gen!!'.'.iie . i po tri kon! E' rencii w r c"
maity ch ko n ta'{!a ch. Ter,ą chrd"i 
tylko O to , aby odpo'Niedz.t"!ln i mę-

żow ie stanu różnych k r ajów m :e!i 
na wzglę.dzie pott'zebę dalszej pra
cy nad całkowitym usunięciem 
wszelk:Ego niebezpieczeństwa woj
D)' , a to oznacza , że należy odrzu
cić wszelką myśl o wojnie jako 
o środku rozstrzygani'ę sporó w mię
d zynarodowych. Znaczy to t~kże , ii 
należy szukać rozmaitych pokojo
wych dróg, choćby naw et odbywa1o 
s ię to niekiedy bardzo wolno , w ce
lu uI'egulo wan ia nierozwia za ny ch 
jes'zrze problemów międzynarodo
wych. Aby jednak narody różnych 
kra jów mogły już teraz korzystać z 
owoców takiej pckojowej polityki 
międzynarodowej, trzeba w możli
wie naj.krótszym czasie do.i~ć do po
rozumienia w sprawie rozbrojen ia, 
poniewaj: ludzie bcją się nie tylko 
wo jny, lecz również ogromnych cip,
żarów, jakie narzuca im wyśc i g 
zbrojeń. Z tej trybuny pra'i!nę powi
tać reaiist:vczne stanowisko .E(odn~ 
p rawdz iw ych przywódców, jakie za
jal r zad ::ad7.ifcki. 7.mn i E'isza j ąc ~we 
s i ły zbl'o :ne o 1.200 tvs iE'Cv ludz ;. 
,J es t lo o·e·zsporny. konkretny dowód 
wvraŻBiacv nokoiowe d q';enia n:adu 
i ~aroclu radzieck ip.,!o . Pra.gnę w ;e
l'7.yĆ, że 'A,k r Mce za t"m przvk)~
d " m pójda I. ].; że in n E' c?-ńsh"'a wi rl
k :p. i m~lp. N :p \'}Qwinniśmy jednak 
n ieC' iEfpliwif s :ę· 

Rozbrolenle k@Jnhu:znym warunkieDl 
pn:,wró~enia zttl,f~llla ml~dzYP!flrodowelJo 

I ALEZY umożliwić każdemu 
chWiejącemu sle przekonanie 

.się. iż rozbrojenie .i~sł l(oniecnlym 
warunki!'m przywró('I"nia 7aula n1a 
międz:l'nl\l'odowego. warunkIem, któ 
ry ulatwi rO'lwiannie róznych pro
blemów dr()g~ pokojow~. 

C'Ice Pl"n' tej 8p<1sobnośc! pod
kreslić. 7.e nieedowe je1lt ma!e:i:nia
nl·~ I'()Zbl'() .~nia Nt. ul)rze~!)icgo ro~ .. 
wi~zani.a różnych n ip. ro-zst.r7!ygr> 'f'· 
tych .je!lZcor;e problem.iw. .h k n1). 
prcblem nIEmleeki.. C~V prob.'t'm b~7. 
płeezeńlltwa europ~j!.k;qo ltd. acz· 
kolwiek l!~ to oc.zywiśde wielkie I 

doniMle probłemy, które n,leh 
rO:i:wią7.ać, jem nie dzisiaj, to jutro. 

Pragnę powiedzieć kilka słów c 
'kwe~lii niemieckiej. W sprawie lej 
prowadzono dotychczas rozmcwy 
bez ud z iału same ~w narodu· niemiec
k :ego, sądzę. 7.~ właśnie w tym tkwi 
przYC'lyna nieoowodzenia. ;:xJniewai: 
prz,ede wszys tk im naród ni~mieck : 
m a prawo wypowiedz.i e ć g ; ę w k: 
sprawie. Obecnie ~los lJ n ki 'oH N :em
czpch uk,'z talto".'aly się w ten ~po
~ ób. że na proces iC'h z.i .. dnoczl'!nia 
naldv r~eczyw ' ście oa t rzp.Ć z ue)nvm 
realizmem. Obecnie· istnieją dwa 

państwa - Niemcy zachodnie i 
Niemcy wschodnie, byłoby błędem 
lekceważenie tego faktu. Byłoby bJ~
dem nie widzieć. że prócz Niemiec 
zachodnich istnieją także Niemcy 
wschodn ;e. gdzie wewnetnny pro
ces rozwoju zarówno pod względem 
socjalnym, politycznym i kultural
nym, jak w innych dziedz:nach prze 
biegał inaczej ni ż w Niemczech za
chodnich. Tak więc. byłoby błedem 
n ieuznawanie odrębnego organizm:1 
pańs twowego Niemiec wschodnich. 
Wychodząc iednak z tego 1.ałożer,la. 
należy umożliw i ć rządom j ludności 
obu stron domaganie się stopniowe
go uregulowania tej kwest i i - zjed
noczenia zgodn ie l'! nową sytuacją. 
. iaka się wytworzyła. Pragne pod
kreślić , że w tej sprawie zabieram 

głos we własnym imieniu , to znaczy, 
przedstawiam punkt widzer-ia na
szego rządu, a o !l~ mogliśmy wyw .. 
nioskować z Waszymi radzieckimi 
przywódcami, pogll\d:v nasze na pro
blem Niemiec są podobne. 

Drul(a ważna sprawa - to bez
pieczeństwo Europy . Nie ulE'ga wąt
pliwości, że i do tej sprawy nalei.y 
podchodzić b. pO\\l ażnie, ponieważ 
tragiczna przeszłość żywa ' jest 
jeszcze w pamięci narodów europej
skich i należy zrozumieć, że oba
Wiają s i ę one nieznanei przyszłości. 
Ale bezpieczeństwo europeiskie nie 
dotyczy tylko narodów, które za
mieszkują Europę, lecz i narodów 
całego świata. Dwie wojny świato
we, zarówno pi'erwsza jak i dru,!!;a • 
wybuchły na terenie Europy i prze-

kształciły si~ w wojny światowe. Ił 
doszło do() nich , zwlaszcza do drugiej 
wojny swiatowe.i. wskutek niesłusz
nego i beztro~kiego stosunku ówcze5 
nych mężów stanu w poszczeg6l
nych państwach do sprawy bt!zpie
czeństwa Europy. Nie tylko n ie uczy 
nili oni nic. by uchronić narody 
eurcpejskie przed możliwością no
w ej groż.by wo.ienn~ i. lecz w pierw
szych latach po p ie rwszei w ojnie 
św i atowej, kiedy należało bezwzgled 
nie wytężye wszystkie siły, aby woj
na nigdy sie nie powtórzyła - lu
dzie ci poszli mylną drogą i nie
jednok rotnie po wodowan i swymi 
ei(oisŁ:vcznymi celami popierali w 
Europie rozwój ciemnych sił. które 
wtl'ąe:iły cały świat w' najstraszliw
szy w i'r wojny. 

Wlpóllllnlenle J.lillw • rółnyeh ly,lem.cla Ip.leczuyeh 

P OZWOLCIE Towarzysze. poru
SZY Ć j"szcze jenen prcblem -

problem wspólistnienia pańsIw i na
rodów o różny ch s:vstemach społecz
nych. Jesli odrzucimy - ' a powin
niśmy to bezwarunkowo uczynić -
wojnę jako środek rozwi8zywania 
różn:vch spornych problemów mie~ 
dzynarodowych oraz jako środek 
rozprawienia się państwa o jednym 
ustroju z palistwem o innym ustro
ju. to jedynym wyjściem je.t poko
jowe I aktywne wSJ)ó/istnienlf' na
rodów I państw . . Mówlą.c o aktyw
nym współistnIeniu mam na myśli 
nieustanny proces kontaktów, wspój 
pracy I poszukiwania różnych poko-
jowych dróg do rozwlą.zanla wzajem 
nych spornych I wszelkich Innych 
problemów mi~dEYnarodowvc". Al
bowiem przy biernym · współistnie
n iu, kieoy żyjemy obok siebie. ale 
każdy z osobna i tylko z koniecz
Mści toleru.iemy się w zajemnie, a 
nic nie robimy dla zbliżenia naro
dów - nic nie os ią~miemy. Jel't rze
czą oczywistą , że pokojowe aktyw
ne współ i stnienie powinno s i ę opie-

rać na ścisłym przestrzeganiu Z8.
sad suwerennosci, niezawislości i 
nieingerencji w sprawy wewnetrznl! 
innych krajów. Obecnie istnieją na 
świecie dwa !(łówne 5ystemy ~ sy
stem socjal:styczny i ka pi talistycz
n.,Y. Nie oznacza to iednak wżad
n ym wypadku. że miedzy t::vmi dwo
ma sntemami n ie może sie rozwi
jać konstruktywna wspólprllca W! 

wszys tkich spra\"ach ma i acvch zn"l
('zeon ;e dla .,arodów poszczególnych 
kra .iÓw. 

TOWARZYSZE! 

Pragnę teraz zatrzymać sie na do
mysłach i komentarzach n1ekt6r:n:h 
dzienników zachodnich, klÓl'e zło .~
liwie i w fałszywym świetle komen
tują naszą wizytę w Zwią.zku· Ra
dzieckim. MO"ę z tej trybuny powie
dzieć , że nasza' wizyt.a jest logiczną 
kontynuacją na;zei polityk! 2:agra
nicznej , która dąży do w~półprac" 
2: wS2,ystkimi krajami prag!lącymi te 
tt.o na zas·adzie równości. ~asza wi
Zyto Jest także wy razem naszego da
żeni a do dalszego rozwij.ar- ia wspóJ-

Pl'aey miwzynal'odowej i do utrwa
la.nia poiwju na całym świecie. Mó
wiłem już o ty m , jakie b .yrr na.sze 
kontakty w przeszłośCi, o tym, jllk 
tt.łębokie sa korzenie, które łącza na
rody Związ,ku Radzieckiego i Jugo
sławii i zrozumiałe jest na .:;ze prar,:
nienie, będące wyrazem dążeń na
szych narodów do tego, aby z wiel
kim kr<lJem socjalizmu łączyły nas 
możliwie najlepsze przyjazne sto
sunki i współpra ca. Tow arzysz 
Chruszczow pow iedz iał w swo:m 
paemówieniu, jakie elementy nas 
zbliżają i wymaft.a .ią teft.o. abyśmy 
WSPółpracowali ze sobą j szli razem 
w budo wie socjalizmu i .la . oczywiś
cie. zupełn i e .się z tym zgadzam. Z 
drugiej stron:v. nie znaczy to w żad
nym wypadku. że Jugosławia zech
ce teraz pcgorszyć swoje stosunki 1: 
innymi państwami, dlatego że było
b~' to sprzeC'lne z zasadami nasze.l 
polityki za granicznej. Inna rreez 
jeieJl komuś nie no<loba się nasza 
pl'zy.iaili ze Związk iem Radz ieckim 
- w tej s pr::lw ;e lud7i om tym ni
czym nie możęmy pomóc. 

lalll cele Iq Jldll.k.w .. - ziuda ••• I. IlcJllllzmu 

W ZAKOIliCZENIU pragnę po- swych wiosek i ' kołchozów. Zwie
wiedzieć ldlkii ' 510,v ' równie± .. dzi!iśmy również kilka fabryk, ft.dzie 

o tym, jak gleooko l5y!iśmy'wzruilze- widżieliśmywysoki rozwój techniki. 
ni serdecznym przyjęciem zgotowa- którą kierują teraz bardzo zdolni. 
nym nam wszędzie. podczas nasze~o młodz i speocjaliści radzieccy; w fab
pobytu przez ludność Związku Ra- rykach tych pracują świadomi i rloś 
dzieckiego. wiadczeni robotnicy. którzY w SWEJ 

Była to dla nas wielka I przy jem- twórczej pracy idą szybkimi kroka
na niespodzianka. W istoei ~ trzeba mi do komunizmu. 
było . znałeźć się . tulaj, aby zoba- O ILE chodzi o nasz !uaj, to 
CZYĆ i odczuć całą serdeczr.ą sym- . wiecie, że kroczy on drogą bu 
pa ti ę , którą ludzie radzieccy żywią dowy soc.ializmu, opierając się na za 
do naszego kraju. Znajdujemy się tu óadach naszych wielkich nauczycieli 
0<1 niwawna, lecz w ciąę;u tych dni . Marksa , Engelsa i Lenina i że bę
które przebyliśmy w Waszym śro- dzie on nadal niezlomnie kroczyć tą 
dowisku mieli śmy możność zobaczyć drogą. W referatach wygło,zonych 
jak ogromny zrobiliscie krok na- na XX Zjeździe Wa~J:ej Partii czy
przód , zarówno w uprzemysłowieniu taliście, że istnieją różne drogi wio
i ogólnym budownictw ie Waszego dące do socjali zmu. C'Zytaliśeie , że 
kraju, jak i rozwoju roln ictw a. Mie- każdy kraj ma sw e Rpecyficzne c!!
liśmy okazję zw iedzen ia dwóch kol- chy, z których wynika -odpowiedn ia 
che-zów i to co tam mb&czyliśm" droga do tego samei!o celu, do gocia 
zrobiło n.a nas naiwiększe ·NrB.ż~nje lizmu. Tak samo nasza d r c,!!a. różni 
- zobaczyH m y noweR'o czlowiek~ ~ie n i\?Co od tej, k tóra Wy idziecie. 
w si, nowych lud? ;, dumnych re l ... czcel nasz i.e~1 ten ~am . a różne 
swych sukcesó\~', ludzi świadomveh drogi nie powinn.'v i nie mcgą być 
swej roli w społeczeństw i ~ socjal i- przeszkodą w tym . sby kraje budll
stycznym i przejawiajl!c,vch wyjąt- Jące ~()cjalizm w~pólprllcowały jak 
kową i nicjatywę w dalS7.ym rozwoju najściślej w ~j lIorawie. 

W przemówieniu mcim nie poru
szyłem bardziej szczegółowo tego, \J 

czym mówiliśmy z Was7.ymi przy
wódcami, ponieważ będzie to sfer
mulowane w komunikacie i dekla
racji, lecz mogę Wam POwiEdzieć , r.e 
jednocześnie z problemami natury 
państwowe; - zarówno tymi, klóre 
interesu i ą oba na sze krai'e, jak I z 
problemami międzynaredo Ny mi -
wymienii iśm'y pogl ądy z Waszymi 
przywódcami równ i EŻ w sprawach 
party.inych, ponieważ j;t~ne jest, Ż~ 
i w tej dziedzinie z naleźć należy f()r 
my, które nailepie,i odp!lw i adać bę
dą umocn ieniu i I'o~szerzen i u naszej 
współpracy, jak również współpra
cy między różn ymi robotni czymi { 
innymi postepowymi ruchami na ca
łym świecie. 

yOWAR?'YSZF.! Wvjeżdż.amy !II 
Zw:azkuRadzieckielto do swe 

IlO )mo,ju i mO!!ę POwiep.iieć Wam, 
że tr udno n am be<\zi e znaleźć ~
wiednie słowa , aby cmowiedzieć ma
szym ludz;om o W~zy,stkim cośmy łlIII 
wi<:lzieli. .iak przvjmowaliście nu I 
jaka miłość żywic i e do naszyclo! na
rodów. 

Dokończenie przemówienia tOW., E~war~a Ocha~a 
(Ciąg dalszy le str. 3) 

C'lęścl ~alogi , aby podnieść dyscvpl i 
ne pracy i tym sam ym zmniejszyć 
i !o 5 ć wypadków, a zwiększyć wy 
dob YC ie wę~ia. 

Mu si my pracować ze zdwojoną e
nerJ(ia , aby podn ieść autory t~t do
zoru i zabezp i eczyć w zorowy. ~ori a
listy czny ład i pcrządek w każdej 
kopa lni. 

Musi my przeanalizować , jak do
tychczas organ izacje partyjne wyko
rzystvwały sw e statutcwe uprawn .i~ 
nia do kontrol i pracy admin:sfraci: 
i w du chu II Z j a ~ du, tlspi' :łwnić i po
,głęb i t: tę kontrolę partyjną , umac
nia j ąc w~ród c z łonków partii i całe j 
z"ło~ i prz~konanie. że robctn icy !a 
rzec7.vwi~c;e współgospodarzami swo 
jej kopalni. 

Musimy rozwinąć je~.zcz~ szersz ' l 
niż dotychczas prace poli tyczną 
propa .!!andową. 8by w ka żdej kop.,) 
ni w~, .iaśnić c:\łei załodze maC'len j,' 
VlZrO$tu prcdukcji wegla dla gespc
darki narodowei. dla 7. ~ oo;,trz'!nill '.~ ' 
vi elt ;(>l I)r7.Emy .;łu i ludr.ości. dla U · 
możl i wi ~nia importu I]i~zbedn/>l!o. 
nam zboża i innych slI rb \v('ów. ,,1 <'\ 
zró""l'loważen ; a bi13nsu hllndlo
wego. 

Y-RZEBA, aby każd)' górnik ją,c;
no z,dawał sobie sprawę z te

go, ie bez w y konania planowych 
zadań w przemyśle węglowym, n ie 
ma mowy o o3 ią .~nięciu pJanowegu 
wzrostu sto,py życiowej narodu. 

Nie ze . słów i gestykulacji , nie z 
ży czeń i dobry ch chęci , al~ z cięż
kiej pracy, z dobrej or.l(anizac.ii pro
dukc ji, z wykonywan:21 i przekn
czania zadań pl;tnowych redzi się 
bogactwo społeczne i roś!!ie stopa 
życiowa narodu . 

W walce o wykonanie tych zadań 
orodukcyinvch, jak również w wal
re o podniesienie świadomości, ak
tywności całej zało .lti. powinny n;;o
sze or.l(ani7.acje partyjne w pełn i 
wykorzys tać w3zystkie tra·n~i!!je. I 

w szcz~gólności związki zawodowe i 
Związek Młodzieży Polskiej, oka .. 
zują.c im wS7.ech~tron·na !)()rrulC. ob
~za;ąc opieka. nie szczędz~ dola 
,ich Cz!!~U i uwa.!!!. 
Wszy~tkie n~ .'!Ze organizacie par · 

'yjne, komitety mieiskie i powiato
ve. redai<cje woiewódzkich i central 

'!vch (; r~anów ):lfaśowvch po\yinny 
oa:mip,f2'Ć. że n ie ma w t~i chwili od
c;.nka barn7i,.i u .:froŻonego n"l i'ron
cie produkcyjny m. niż górnidwo 
we~lowe . 
Cały kraj. WSZyscy ' ludzie "racy 

wiedzą doorze, na jak trudnym 00-
cinku walki o leoszą przyszłość na
szego narodu stoicie wy - to \varzy
Sze ~ó!'n icy . 

W iemy wszyscy , że iest wam nie
łatwo, wiemy ile pcświęr:2n i a. ile 
ofiarnoś ci kryje s ię za codz iennym! 
cyframi w~J(iobyc ia 'N ęj:!la . 

P RAGNĘ was z aoewnić. to w a
r zysz?, że pa rtia l r zad zro

bia wszystko co w :ch mocy, "11:01' 
ul7.yć wam w pracy . by ż,"c : e wasze 
~talY;ło s i ę co raz leps7.e. aby w ro
dzinach górniczych było więcej po
gody i wesołości. 

Wkrót.ce zb!erze się VII Plenum 
Komitetu Centralnego naszei oariF . 
na którego decyzje z niecierpliwoś
cia czeka cały nasz kra;' 
Życzę wam -:- towa,rzys-ze górnl

c:r, abyśc-; e mogli poinformować VI! 
Plenum o oierwszych sukcesach ~. 
wa!tZfJj cietkiej walce o węgiel . abyś 
cie .topniowo likwidowali zaległości 
I w następnych mi esiącach przekro
czyli zadania pla,nowe, daiac kraio
wi doclatk<lwo s~lk i tysięcy ton we
~la , lak niezbednie p ot rzebnelto dia 
naszei .~o"poda!"ki narodowei . dla za. 
b~z'Pieczenia w~rostu stoDY ż.vciowej 
robotn ików ichkpów. dla szybs7.ei!o 
maMZU naprzód ku Polsce socjali
styczne.i. 
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Wspólne . oświadczenie . rządów ZSRR i FLRJ 
(CiU dalszy ze str. 1) 

thleżność pnnktów widzenia 
w ocenie rozwoju sytuacji 
mi~dzynarodowej oraz aktu
alnych problem6w międzyna 
rodowych, jak również wspól 
ne pragnienie dalsL~go po
głębiania wzajemnego 7.rozu
mif!r'li~ I ;'ll'zyjaźhl między 
Zwią7.Jdem Socjalhtycznych 
Republik Rlldz;eckicli a Fe
deracyjną Ludową Republi
ką Ju~OŚłl\lli1. 

I 

R ZĄD Związku Radziec·· 
. kiego i rżąd Federacy j

MJ Ludow~j RepubIlki .fUgo 
~łll.,:"ii stWierdZiły z tadow.o
leniem, że \I,r ciągu mirtiói'le-
10 róku na~tąplło dalsze zła
,Mzenie hapi~c!a mi~dzyr'la
rO!łowego. Oba rżądy witaj:) 
j~ko OZMkę takiego odpręże 
ni! rOlSzerżenie Się kontak
tów międźynarOdOWych I co 
ru bar~ziej wzmagającą si.~ 
tendentJ~ dO totwilp:ahia w 
drodze rokowań nie uregulo 
Winych LlIAdnleń mlędzyhl'ł 
rOdowych. 

Stwierdzono Jednomyślnie, 
te pod tym wzgl~dem ważn.-j 
rol~ odegrała kOn!erenci" 
.Iufów rządów czlerech m;
carstw w Gf'newie w lipcu 
l!ł/55 rOku. Chociaż rozwój 
wyderuń w ciagu ostatr'lich 
U mie8ięcy wykazał, że nic 
motna sPbdiiewać si~ szyb
kiego rotwi~zania proble
mów, ja~h! nagromadziły się 
w okreSie "ztmnej wOjny", 
to . JednllK. zgodnie z ópiniq 
obu rtlldów, decydujl\ce znA 
czenie ~a fakt, że wllmo«ły 
11_ wysiłki tła rzecz roine
r Eenia w~pól~racY' mlędżyna 
rlldOwej. ~o ~Ifł przyc7.ynia 
do p()gł~blenia zaufania mię 
dzy nuMAmi. 

W tej nowej atmosferże I 
wzrnsła SIla Organizacji Na
rOdów Zj€dr\Oczonych i je; 
żdoln()Ść rozpatrywania i po 
myŚlnego rozwiązywania 
swych zadań przez zorganl
Mwatły i oparty na zasadzi,e 
r6wności udział wsz,'stkic'h 
kraj6w. W ścisłym ż~riązku 
ż tą atmo~fera pozostaje sUK 
ce~ konferencji do spraw wy 
kOrzystimla energii atomfJ
w~j dla celó"" pOkójQwych, . 
z'Wołantj do Gel'lewy prze"· 1 
Or~anlzacj~ Narbdó~ Z.ied: 
I'1l'>czonych w sierpniU 1955 
roku, j ak również pomyślne 
rozpoez~Cie prac nad lltwo
rz!łniem Międzynarodowei 
A.'tencji do Spraw Energii 
AtOmOwej. Wzrost roli i moi 
lIwOścl Organizacji Narodó,,\' 
Z,jednoczonycli. zhala:'.l takż~ 
wyraz w stikcesach osiągnit'(~ 
tych na drodze do przeksztal 
cenia jej w organizację uni
w~nalną przez prZYj ęcie no
wych członków. Oba rządy 
wita .ią z tadowoleńiem fakt, 
że sk/-'ld Organizacji Naro
dów Zjednoczonych rozsze
rzyl si~ przez przyjęcie no-
wyr.h człolików spośród 
p~nstw europejskich jak 
również śpośró~ krajó 'g 
AZ,i'i i Afryki, kt6rych 
ro~nąty udział w życiu 
Międzynarodówym zamani~ 
f"towAł sif: już na konferei1 
cjl w :eandungu. Sprzyja- to 
z\vi_k$zetiiu na ś wiecie roli 
ńarod6w Łych kontynentów 
na zasadzie rówllol1prawnte-
ni/i. 

O BA RŻĄDY stwierdziły 
jednaK z ubolewaniem, że 

ChiMkiei ~epuhlice Ludo-
. w~j dt'ltycl'lczas nie przyzhil-

110 prawA ref>t'~zefitacjl v..' 
Orgar'li~a(!ii Narodów Zj~d
ńoczonyćh. Będą ,one wY
tf\l.!ale tiomagać się przyzna
nia wspi'lmnian@J;(o prawa te 
mu wielkiemu krajowi. 

Oba rządy ~ą nadal prze
kon~Jie, że problem Taiwa
nu i innych w~'sp naleiy rOl 
st. rzygnąć zgfldn ;e z u:t.as3d
nionymi prawami Chin do 
tych terytorió\\.'. 

ZdAniem tZądaw obu . kra
jów, w ókr(~i~ ,.zimnej woj
I'l~,,, ukształtówaly Hę t ... k 
przeclwśtay\"ne' sobie śtano
wiska i na~romad<:iło się ~y
le r'lleufnoścl, że byłoby !'Ii\!
lo~iczńe i bezt~lo\lIe spodzie 
vJać si~ , ze można będzie 
llt'vo usunąć wszystkie pn,! 
!11tkody nil drodze do rozwią-
za .. nia sp.ornycr .. \ tagadnieli I 
mu~dzynarodow;vch i osiąl!-
M.Ć hybkie porozumienie 
we ws~st,kich sprawach. 

Wychodząc z tego założe
nia , oba rzą(ly wyl'ataJ4 
przeko~1811ie. ŻE należy d",żyć 
do porozumienia w spril
wach, kt6re już obecnie mO
zna rozstrzygną"'. Uzna I) o
ne zgodnie, że domaganie sif: 
pewrtego piErwszeństwa lub 
kolejności w rozpatrywaniu 
spornyCh prOblemów oraz 
określonego tempil ich roz
wią7.ywańia - ni@ mQ;'e dać 
po~ytl'!cznych wyników. Z t~
go punktu wid>!.enia obli rZą 
dy omówiły sprawy toźbró
jenia i bezoil'!czeństwa zbio-
rowego, jak również Ihnf> 
problemy dzielące świat: 
a W szczel.!61rtości Eur()p~. Z UWAGt na całą . donios-

łMć problemu rozbrOje
nia dla przySZłych losów 
ludzkości . oba rządy zgodnie 
stwierdziły. że dojrzały już 
waruńkl do ni~z\vłocinego 
rózwiazania tej kwestii. Pod 
kreśl!ły one równoc7.eśnie 

,znaczenie cz~ściowegD chó~
by porozumienia rozbroje
niowego i dały jednomyślnie 
wyraz nadziei, ż~ pOl'ozum\e 
nie talde mOże byĆ przyspie 
szone I ułatwione przez! jed
nostronnp zmniejszenie 5il 
zbroinvch. Totez rząd Ft.RJ 
powitał z uznaniem n!edaw
ną decyzję rzadu ZSRR w 
sprawie redukcji zbrojeń 
i si/ żbrojńych, uważając, że 
przyczyhl 5i!) to w ogrolT'
nym ~tol'll'llu do ułatwienia 
rbz·.lI iązimia problemu p(')w
szechnego r07broj~niil. 
Uważają~. że wykor;IY8ta

nie energii at.Omowej do ce
lów pc>l,ojowych ma epokO
we znaczenie dla dalszego. 
gospodarczego I społeczneg ·) 
ro7.v,'oil1 lltrł z kośc:. oba rzą
dy stwierdzily zgodnie, że 
nalet~ Zilcr.,~cać I po~\~\"a" 
W!zystkie formy opartej na I 

ro\v~M()i d'\!mokt'atycMt.J 
W8.po·',?r~y narb<:l6w w ~j 
dZI~d~mle. Oliltegó tez ógła
szaJI! oM jedtlómYślńie. te> 
wspólnym c~l.em powinien 
byt takaz tbrojen ,atomn
wych w (}gól~. Aby eMrg:B 
atomowa służyła wyląc:ZlI'\;e I 
pn1<o.loW",i pra.ty ludżkMei. U WAZAJĄ óne.ż~ ob~Cna 

sytuacja . międ~narC)d<.J
w~ umoz!iwia ' p:>dj~cie ' har
oZlej zdecydowanych kraków 
w kierunku· dalsz~o ·U!UW8-

nla tych negatywnych ele
mentów, które w okres·;e 
"zimnej wojny" hamował" 
w,pól~rac~ mi~~y nAr!:>dal1{i 
~urOpe.is!ę:imi. Uważaj~ on~. 
ze szer~re pÓl'oiUl'nlen.la w 
sprawie ogólnoeurop"H.klego 
bezp,i ec<lelistvva tbićltowego . 
w. po/pracy gó!podArcżej · i 
umncnienia więzi kultural
nyc h - przyc zynńlYby ~ię 10 
zlikwid'owa.nia padzialu Eu
ropy na bloki militarne i 
ułatwiłyby rozst.rzygnięde 
zasadniczych prnblemów 
spornych. które przeszkadu
ją rozwoj.owi wszechstrfJnnej 
współpracy narodów eur0-
peHkich. ' 

.Je~li chodzi o prr;blem 
niemiecki, oba rządy uważl~ 
ją, że óbe<l'nie, gdy na ol) .. 
starze Nlem!oet: powojennych 
ukSiztaltowaly się Iłwa SU" 
werel)ne p'ańsbwa. konieczqe 
są r67.mowy między Niemie~ " 
ką RepubUką Feoeralnjj a 
Nlemieck~ RepubIlką Dem~ .. 
krity~zną dIa oslągn.ięda 
ich zWl!noczeruia. Oba rządy 
uwa7.a .l~ takr,e, iż pozo.(:\łe 
państwa prZ{!cłIj! w!lzy-stkirn 
taś wi.~lkie rflocal'śtwa. pO.o 
winny dżiilllć w tym samyf'rl 
kierunku zśtóW'fló w l-l'iter~" 
sie · ńarodtt rliefui~1tiego; 
jAk ~ we wspólnym in.te-re!tie, 

Na tle ~r~peldywy, która 
otwiera się jut. dzięki zlagl1. 

dżeniu oł61nego nap'ęcia 
międ'lynarodow~go oba rz_-I 
dy ~'rÓ'ciły uwagf: na ni!!
b~7.pi~7.eń5t\\'o mogące wylo 
nić si~ W'fIkute~{ 10kalnvt'1l 
konfliktów tarć międty 
pAństwami. Wyraziły oM 
7.d~cydnw!i1ną ct\~Ć pr7.Y~zY
niania Ait do u~lInl_~ia taki~ 
go nif!o~;.o:eczi!ń~twa zarÓ,,\1· 
no ża pn<rednictw~ Org.
nizl!~.li NarodóW Zi!!rlnoc7.~· 
ny ch .lAk i v,' !/Wydl bezpfl
ś\,!!()n.ith ~to~unkad'j z pań~ 
sŁwami. ~~dą oń~ pny tym 
również nadal umawać SłUSl 
n~ orawa i intf'resy W57.yłt
!(i~h n_rodów. ~ś\i chod2li r, 
k h samodzielny rozwój na
rodowy. O ~A rzącłv wyrażłi~ nie· 

złomne przel{onani@, t~ 

, 
jednyffl t lf.totny~h warun
ków poprawy sytuacj.i mię-
dzynarodowej jest wz.ro,t 
kotHakt6w gospooarcżych 
mi~a.zy . pań~twaln\, coraz 
inteń~yWrtiejszy ud,ział wszys 
tkicli narod6w w wymIanie 
dóbr materialnych i d'ICho
wyeh oraz coraz szersze pr7.y 
ciąganie mU ludowy t 1'1 do 
wspólpra<:y mi ędtYfla.rod 0-
wej, jak równiei wtajetl'ltl~ 
zbliżenie w celu zapewr'lie-n:~ 
powszechnego dobtObytu, P(l 

koju i po~t~pu na całyrrt 
świecie. Oba n_dy stwierd1! 
!y zgodnie. te osl"ltll~Cie te 
go celu wymaga m~k.ilf\um 
wy,ilków. ~bY n'\i;C I'ot.
wLnąć w Wi~k.yfrt }en· 
cze stopn.iu hafidel M\4ł-
dzynarodowy I POl/~blć 
wspólpra~~ ,O!p~attl!_ oUI. 
umnąć w ml~'-ynatodnwytli 
stoounbch qospOdartzych 
wszystki,e f.o,rmy dySiktyl'ńri

n ~ ('j;. wł~r:!1'll" z r'mblll'.I'l. 
jak również hamowanie SW(} 
bOdMR() rb'LWOju e1.;Qh"tl'I·icz 
nego p:>s~tególnych naro. 
d6\~, . ob. nądy uważa ;11. że 
w?motl'lnle kootaldów i p;)
glębie.nle wsp';'lpracy w 
d,zi ed:r.inie wym,iany kultu
ralne .l i naukowej jest ta k~e 
poważnym czyn.n\!;;em kU,
ry służy tym celllm. W tyP.' 
wla';n le ~nsie będą one 
nadal p::lp i erać pro~ e,~ pman
cypa ~ ;i terytorifiw 7alei','1yrh. 
w czym Organi7a~ja Naro: 
dów Ziecłnocznnych powin.na 
oÓ"e:rać pn:od\llącą ro'ę. 

Oba rząd" $twierd7.ilv zj(O 

dRie. że l!:łeboka pne1)l\~ '~ 
mIedz" kralaml r07.winieb·-

. mi a nie 'rolwinletvml ~t~n(' 
wl lE'rl{>n l naiwi!'ks?,vrh oro 
bil'mów nuzyrh c7.a.'ó\" i 7.f!: 
dla r01\w iazania telto 1)\'O\)lC 
mu !(oni!'cv.nf' ~ą Od..,fl·'l ip.r1- 1 
ni!> kroki nańsfw w reł1.\ 11-1 
r17ielania 1)nrn()('v kra.inm ~l~ I 
ho rOcwil'ietvm, nf1:e rłe ,. 
,,",,:v~. tk;!'l'l nrnl!a '7~rokitj 
71,;r.r"wej akcji ml~d7.~'naro-
dowd. . 

W tym duchu b~dą one 
1'6\"'niez nadal dażyć do te
go, by ,wram.ach O'rgatdzacil 
Nilrodń\l'l. Zj8l\'lnnczonych po
dejmowano córaz · powil.żnieJ 
~7.e i sktlt.ecznlejsze krok! w 
celu udzieleńla · nledostateC7. 
nie rozwiniętym obszarom 
pomocy gospodarczej. I tech
nicznej. Oba rządy uważają, 
Że te~o rodzaju pomoc oraz 
współpraca w dziedżlnie pod 
n iesien ia poziomu gospodar
kl · KffijÓw naM tozwlr'li~~ 
tych powinny być realizowa 
ne be-z .iakichkolwlek \'v'atun 
kow militarnY,ch i poiitycz
Ilych. 

RZĄDY obu kraj6w po-
·iwierdzily znowu swe 

przywiązanie do polityki po 
kojowel(o i aktywnego wspM 
btnienia, opartej na ZIlsa-

. dach suwe.t'eńności. niezawi
słości, inti!~ralrtości lcrvto
rilllnej, nieagresji, równości, 
wzajemnego szacunlm i nie
inger~ncji w sprawy we
wnętrzn@ = polityki) którll 
wynika:z wymogów rozwoju 
sytuacji międzynarodowej w 
ostatnich latach i która je;t 
najśklltec:mlejsilytn śfod
ki~fi1 dalSzego utrwalańia I 
utnacnlanll wszł!chśtronnej 
w8półpracy . kra,jów bl!!. 
względu nł różnice Ich u · 
stroj6w Spo/łczno-Jt05podar
czych I politycznych. 

n 

W toku rozm6w Apecjaint\ 
UWslfłt:>oświęcono stosun
ktlm między obu krajami i 
stwierdzpno z głębokim za
dowoleniem, że z!\sady wyfll 
7.oht w t1e-klaracji rZ!ldó\v 
zStUt I tLRJ z 2 cze:twca I 
Hl~~ r. na Których opierają 
51~ Ich wtai@mń~ stO!Uflkl, 
stworzy/;y fundame-nt wszech 
s trbrt nej przyjUnej wspól
~r~t~' I pr~yl'llo~łV KOt'ZYŚ(: 
Int~!'~ofrt J)okoju I WSpÓI" 
prłcY l'I'Iil:dI!YhłrMt>wej. 

D ZI~1 wyWkom obu 
W'Oh o~iągni~to j:\owa7.~ 

1e te7.tlltaty V.I ure~ulo\vaL 
.,lu sy~ŁM1\.i ,układÓw. jllii: to 
,tztWiCltlj~ d@kla.ta~la. 

Dba rządy z zadowoienierr'l 
'vskazuią na pomyślne roz" 
wiązanie sprawy roszczel~ 
wzajer:nnych, co ułatwiło 
f)r~ywrócenie ~rwan.vch da" 
\lInlel śtoAuYIk6w gospódar
ctych OI'U rl'ltw6j w~1'l6iera
ey gOApM!ł1'e~@j l\A I'Msta-

wie korzyśtn@j dla obił stron. 
W tym sensie nawi~zano od
powiednią wymianę handlo
wą. zawarto długótertrllno
we t:>orozufńienie kredY tow. 
I irtwestyt'yjn~, porożuMle
nl~ b współpracy naukoWO
tl!chn lczl1ej, o współpracy IN 
dtl~dzlfiie wy\{orzyśtYWłfila 
energii atctmowej do celów 
I'lokt:ljowyt'h ltd.. 

Podplnno konwMcj_ kul
turalnĄ. stwarzajĄcl\ IZHok~ 

, b8.Z~ dla owócne,\ współpra
cy I wY'tniany kulttJr~lne~. 
Osll\,nillto porozurn!enlt '1.' 

sp:awie służby Infoi'macyj
neJ. 
Całkowita normalizaCja po 

lItyćtnych I innych .tolun
ków rad~iecko~jułilodowiań
skich oru osi".nl~te wyni
ki dl'lwiodly, Żł współpraca 
obu krajów ki~rliJ~cyoh .llt 
IntereSami pokOju I aocjaliz 
mu, współprRca, która opie 
ra ~I~ nA obustronnym 1'0-
szanowa'niu zl\saa belgradz
kl~j deklaracji o niezawis
łości, tównól1prawńi(>nlu i 
nieingerencji w sprawy wt
wnęttzn~, zasad znaJdują
cych coraz szerste zastóso
wani" w praktyce coraz wiek 
sze.l llc~by rządóW I krajów 
- daje nailepsze możliwości 
w~zechstronne~o i owocne$!o 
rozwoju ich przyjaznych sto 
sunk6w. 

Ro&n'lowy, które się odbył\y, 
dal.y obu rządom nad@r ko
rzystną okuję do rOzplltrze
nia dals'zych możliwo8ci wza-I 
jemnej współpracy. Oba· rzą
dy wyrażają chęć i ullliar , 
kontynuowania równ.i'ż w, 
przyszłoki osobilttych kon-! 
taktów I reRulllrnej wymian.y 
pOW; ~ "Idf,w 8violch fl:·3~·dsta\Vi 
cieli na zag:adnleni" politycz
ne 1 inne, będąc~ przectmio
t~m obopólnych zaliltere'o
wań. 

S lWIł:RDZONO możIi
woś(; dalszego , roz,sze

nenia kontaktów gospodar
czych l o!iągni~to poro~u
mi~nie w ~j !';prawi~ oraz 

. porozum.!Mie w sprawi .. po
.. ziomU ~lmia.tły towarowej, 
. przy czym p:KłkrdlMO 1(1)-

rz.ysel płyn,ce · z dllu,oterl'Yli
nowych. Un'lÓW 100poołr
Oźych. 

POiitanQWiooo roższertyć 
współpi:ic~ naukową oraz 
wyrni:ln~ i1aukówc6w, ape
cjallstów; stude.ntów I llte
ratury naukowej. 

Na podstawie llIwartej 
konwencji kulturaLnej opra
cowane zostaną niezbędne 

plauy robocze wspólpraC)' 
kulturalnej. 

Oba rządy przywiązują 
powai.ne znaczenie do podp:
s'anej l'11~dawno lwnWMcji o 
podwójnym obywatelstwie 
jako do zflannego Wkładu do 
sprawy uregulowa.nia stosuo
ków wzajemnych. Uczyn ili 
one wszystko. aby ulatwit: 
jej realizację. 

U WZGLĘDNIAJĄC fakt , 
ze dotychcz88owe kon

takty organizacji p:)litycz~ 
nych, społec7Jnych I :z.wiIlZko~ 
wych VI' celu wymiany doś
wiadcżeń socjlllistycznych 
oraz wymiany poglilelólV 
rozwijaly Sl~ pomyś'in.ie i 
pl'zynio!tly pO!ylywne Wyni. 
ki, oba t~l\dy zgodM Sil . 
by t~go rOiliaju kt)htłkty ni 
zUildtie rObOC'Al!j i 'W Ii\te· 
re!ach obu krajóW Były 

równi@ż nadAl ulatw1ł.ńe i 
przyspl eśza ne . 

RZllcl ŻSRR i rząd FLR.J 
I.lważaj~. iż· owocnll wymia' 
na pogląd6w we wszysl;k,icl1 
rozpatrywanych w toku rozA 
móW kwe!biath świlldrezy . 
~ przybycie do Zwiilzku Rit 
dzieckiegu rząoówej delega~ 
cH FI.FW z nrel!vr1entem 
re pub li.ki .TÓzl!fem · Br()ż -
Tito na czele będ'&ie nowym 
ważnym etapem w rOlIwoju 
współpracy i pl'1.yja~!Ji mię~ 
dzy ńa,rodtlmi ZSRR i FLR.1 
rlU dobra narodów obu krlp 
jów w im'ę umocnielhia pu
koju i Jot.:']ali~mu. 

rządu 
nych 

W imiwrlu 
Zwi~zlm S()cjaliAlty(1E~ 
1tepublik ~adzi~kich 

N. A. BUJ ,GANfN 

W imi~iU 
rzą,Ó'u . Fe&>...racyjnej Ludo
wej Republiki ,Ju,o~I.\Vn~ 

,J. Bl'tQZ'·TITO 
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(Dokończenie Ił lłr. 1) 
\ 

stycznymi zuadAinl n'I.rkst~ 
mu-leninizmu, :"elu.ejił 
ZKJ 1 KPZR z,oci ~ atwlet 
dził:r, że kontyt1tlOwanl. i 
rozwijanie kontaktów I.tnle 
jących między obu partiami 
jest pożyteczne i konieczne 
dla w~p6łpracy w IntHeśl~ 
dalśzego um.acniania I rót~ 
kwitu lIas7.ych socj all~ lyC \l 
nych krajÓw, dla wst)6łpra
cy w międzynarodowym ru
chu tobótnlcżym. w licznych 
~ptawach dotycżących roz\V:J 
ju socjalizmu w bbecnel epo 
ce, jak również dla rózwoju 
pOkojowego współistnIenia 
w wsp6łpracy między naro
dami całego świata bez wzłę 
du na różnice w ich u~tro
jach społećznych i politycz
nych oraz w in'lie pokóju, 
wolnnści i nl&pOdlegloścl na 
rodów. 

Przedstawiciele obu partii 
wychodll~ przy tym z za łoże 
ni a, że clalszy rozwój więzi 
i wsp6łpl'aci' między KPZR 
i ZKJ jako kierowniczymi 
partiami krajów, w których 
władzę sprawuje klasa r0-
botnlczlI, stav.'::l,;aeymi ~o

bie w~p6lny cel - libudo
wal.l@ w swoich krajach spo 
łeczeństwa całkowicie socja
listycznego. zapewnienie pO
stępu ludzkości l trwałego 
pOkoju, tprzyjać będzie nie
wątpliwie rozwijllniu dal
nej v,'lpółpracy międr.y 
ZSRR a P'LRJ oraz zllcletinla 
nlu trwałej przyjaźni mię
dzy nl\rodaml Jug08ławii i 
Zwiazku Rad;/;Ieckiego. 

3) 81'OJĄC na śtanowiSku, 
, Że różne są drogi rO~wo 
ju socjalistycznego w r6ż
nych krajach i warunkllch. 
że bOlllctwo form rozwoju 
~ocjalizmu sprzyja jego 
w21mt:lcnieniu. I biorllc z'< 
punkt wyjścia fakt, że za 
r6wno jedMj, jak i drugie: 
Itronie, obce są w~zelkie 
tendencje do narzucania SW,l 

W opinii w określaniu drÓb 
i form rozwój u socjalistycz
nego ~ obie strony zgOdnie 
stwierdziły; t.e wspÓmniana 
wsp6łpUca 1'l0wlnM opiera" 
llę na calkowitej dobrowol
ności I równości praw, na 
przyjaciel8kiej krytyc@, na 
takiei wymianie pógl~d6w 
mi~dzy na~zymi partiami w 
kwestiach spornych, jak to 
ml miejsce mi~dzy towarzy
tzaml. 

4) OPIERAJĄC się nil wy
fni~nicmych pJd!tawa..:h 

wspólpraca międ·zy ZKJ a 
KPZR rozwiJać ,i ł: będzie 
przede wszyHkim drOJ:(ą 
WSMchstr<mnego zaz.hajamia 
n ia !li~ z formami i metoda
mi budownictwa sllCjłli!tycz 

nego obu krajów, swobOdnej 
l takjej jak mi~dzy towarzy
szami wymia,ny dośw:ialkzp.n 

i p6gli\t)6w w 9prawach Ma
j_cych ogóLne 21naczl!lnie dia 
rozwoju socjalistycź,nej prak 
tyki i dlł posuwania nap
rźód myś.\i .ocjaIi8ty<,zn~j , 

jak i'6wn,iet w sptlwach dn
Łyc!ących pok ()1u , lIbllzehla i 
kOn~któw n;i~d:ty naf<>da·
mi oraz poet~pu ludzkOŚci 

W ol6lł. 

5) ODftyWAJĄCE !I~ VI 
. ńH~j epo~ materialne 
I duchow~ przMbraie-nie 
świati, które zhlljduje wy
ru w ogrón'\.nyffi wzrośc-; e 
sił socJalizmu, w r01wOju 
rurhu narodowo - wyzwolp'1l 
czego, w coraz wl~k~8ej ro
li kl .. ~y robotr'liczeJ, przy toz 
wlĄzywa.niu kt>nkrE!<tTiych za 
gadnień współczesnego 1'0:>'

wojU tnitdzynatiidbwegt>. sta 
wia przed n'li~dzyńArodowym 
ruchem robotniczym SZH(!g 
wielkich ztldań. Fakt ten 
",'SkAZuje fet na kot1J1M:z,n~c 
pl'uprowadze·nia ń!uitbwpj 
IInaLizy zjawi,gk ora'l p,o
ttaWowych czyoo.i,k6w m!
te'riall1ycli I spo!e021nycli, .\ak 
r6wr'lież tM'ld~ncji f'02WOju 
we w8pQł~\IMnym 4wi.ecie. Z 
tych wzgl~6w obie strony 
!Jtw: ercklły zgodn,ie. ie kl~
rujĄc ~i~ 7~~Adamn marksiz
mu - I~n~n.izmu bedli popie
raI: jak najbardziej - zarów 
M we wzajemnych 9tasun-

kacIi, jak i w mi~dzyl'lar6d()
wym i'Uchu rOb <>bn iczy tri w 
og.6le - wzajemną wspólpra 
~~ i wymianę' "óglądÓw w 
d~iMzinle 8ocja1iStyC1l\e1 
~śli naukowej. 

6) co SIĘ nCZY kOrt-
kretnych form wspól-

I'lracy mi~dzy ZKJ I KPZR. 
cłelegac,ie, poro:mmialy si~ 
00 do tego, że w!p:ilprll~a 

t~ odbywać 5'i~ b~Zoie 
w dQ'odze osobistych ko-ntak
tów pise-mnej I ust.nej wy
miany ptJgląd6w, w dro<l,ze 
wynlitlny delegacj:i , materia
łów 1i~ratllry jak r6wn.id 
w drodU! odbywania w mia
rę potrzeby sp1tkań <lti&ła

czy partyjllych w celu omó
wiMia aktualnych proble
mów b~dących przedmiotem 
wsp61rtego ulnteresow8J!1Jia 
I w Oióle za pomoclI wszel
kich f'orm konstruktywnej 
d'Y!Jkusji jak międl.Y towa
rzysta·mi. 

7) PRZEDSTAWICIELE 
KPZR i ZKJ uwata.l~ ta

ką wzajemną współpra~ za 
JkladoWII część ~wolch kon
taktów z Innymi partiami ko 
munlstycznymi I robotniczy
mi. jak r6wnleż z ruchaml 50 
cjallstyczńymi I Innymi ru
chami POłtępowyml na 'Wie 
cle. 

8') KPZR l ZłU 8~dt, te 
w interesie walki o trwĄ 

ły pOk6j I bezpieczeństwo na 
rodów. O postęp społ@CZńY ko 
nleczna jest szeroka w3p6ł
pr~ca wSly8tklch Aił postępo 
wych i pokojowych, co prze
jawia się coraz silniej \.7ol 

naj rozmaitszych formach 
również w skali światowej. 
Współpraca ta jest jednym z 
niezbędnych wymog6w wsp6ł 
czesfiego rozwoju społeczne
go. 'Kontakty takie powinny 
opierać śi~ na zasadzie rów
nouprawnienia, powinny być 
szcżere, demokratyczne I dO
stępne dla światowej' opintl 
publicLn~j. Powinny one slu 
żyć wZ3jemnemu poznaniu 
się i konsultac.iom w rozma
itych sprawach o znacze-

niu ogólnym, przyczy~ 

niać sif: do zrozumienia wia 
jemnego przez cierpliwe wy 
jllŚnilnie stanowisk ! poglĄ
dóW rozmaitych stron . Z!
kłada się ryrzy tym swobodę 
działania kazdego pOSztzegól 
ne,go lIctestnlka tel współpta 
ey 1.!(odnie z waruhkami jego 
rozwoju i odpowiednio do 
wspolnych postępowych ce
l6w, do których uczestnicy 
współpracy zmierzają. 

pRZEDSTAWICIELE 
ZKJ i KPZR sąprzeko

nani, że współpraca między 
ruchami tobótnlczyml FL~J 
i ZWillzkl1 Raażiecklego fl~ 
I'lótlśtawie wymienionyCh wy 
t.ej taUd I fOl'rn służyć bt:
dzi~ interesom ich narodów 
oraz interesom budownictwa 
socjaiistycznego w ich kra-
jach. 

S~ Mi pewni, że tym slł

Mym wnoszą sw6j wkład do 
sprawy ogólnego '-bliżeńi~ 
mi~tlzy ruchami socjalistycz
nymi I innymi ruchami pastę 
pow.Ymi na 3wiecie, to zliŚ 
~Iuhć b!:dzie w rówtłym 
8tbpniu Int~resorn pOkOju na 
ealyń'l świecie I itlteresom o. 
gólnego post~pu ludzkoŚti. 

W imieniu 

Komitetu Centra.lnego ZKJ 
sekretarz generalny 
JÓZEF SnOZ-TITO 

W imienfu 

KOMitetu C~ńtralnego kPZR 
plerWSly sekt~tarz 
N. CHRUSZCZOW 

Moskwa, 2~ czerwca 1956 r. 
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Któż z nas nie chciałby po· 
j ech ać na wycieczkę doCze·
chosłowacji? K tóż' ni~ chciał·· 
by podziwiać piękna Słowa c·· 
kich Tatr, wspaniałych rwą
cych górskich strumykó\\', 
sZ:1miącvch wodospadów, p:ęk 
nych miast i wsi? . 

Dlate~o też amatorzy za~ra
nIezny ch Wy ciEczek z radośd3. 
powital i podpisanie przez Po:~ 
skę i Czechosłowacie umowy 
o b ezdewizowej wym;anie tu
rystycznei, 

Ostatnio wraz z grupą pra
co w ników Z2Tlądu W2j?wódz" 
kiego ZMP w Rzeszowie, wę-

R7flSZOW 
Dy,'ur l1"Jcny: Apteko :Społecz

na nr l ul. 3 Maja 14 
Dyzur staly: Apteka SpOlecz

na nr 4 ul. DąbrowsKIego 6e 
P ogo t owie Ratunkowe: Ul. O .. 

br"óców Stalingradu 29 
tel. 09 

S traż Potarna: ul. Mickiewi
cza 10. lei 08 

Pogo towie MO tel. 07 

~I 
APOLLO (ul. W Hlbnero) -

Ania! w górach - godz. 18, 
l B i 20 
,' liZO ,)OWNJK (ul. Pstro w

s k tego) - Komedlanci I .sel'i.a 
V,lca z10czynców - godz. 17 
I 19 

KE, () L'<;TNJE (Aleja pod 
Kasl'tanaml) - Jego rybki 
godz. 20 

VI,' "K I ul Dąbrowskiego) 
Wi taj sloniu - godz. 19 

WIJK (ul. Okrzei'/) - Jego 
rybki - godz. 17 i 19 
LĄ N t.: U '.I.' 

ZNICZ - Mój przyjaciel Fa
bian 

U Wall. : Repertua·r km podaJe
my we Informacji CWJ' 

MUZEUM OKRĘGOWE W RZ!: 
SZOWIE (ul. 3 Ma.)a 19) 
czy nne od godz 10-1~ 

Mt.:'ZE UM W LAl'lCUCJE 
czynne od godz IQ-U 

PA~ST\VOWY TEATR ZIEMI 
R.ZESZOWSKIEJ - "KsJ1.dy
da" - godz. 19 

Wystawa malarstwa. grafikI 
Zw. Polskich Artystów Plas
tyków w sali WRZZ (Pioc 
Zwycięstwa) od godz. 
10-18 

1[~WJl1el 
WOJEWODZKl !JOM KULTU

RY ZW ZAW rui Okl'le\" 
O p'wstaniu życI" na ziemi 

gad;;. 14 
O krajoznawstwie - /Iodz. 

Li.30 

'0 drugl_' stron.ł_ T.tr 

Z podróży do Czechosłowacji 

drowalem po slowacldei krai
nie. A oto kilka wra~~ń z tej' 
·,vedrówki. 
Łysa l'olana. Po zalatwie

r,iu formalności w urzęd7.:~ 
celnym przekraczamy granicę 
Nasz autokar z trudem pcko .. 
nuie ostre serpentyny górs
i{!ćh szos. Mijamy ~ęste lasy 
i położone w dolinach wsie. 
W oczy rzucaj a ~i.e schludne 
wle.iskie domki. Wiele z nich 
ma pięknie zrobione, i m~lo
wane kolorowe ganki. Podzi 
wiamy bardzo dobry sta:t 

Jesteśmy w miastN'źkll nad 
Szcz:erbskim Jeziorf'm 
(zdjęcie 4). Miasteczko to nosi 
równiccż naz\\'~ Szczprbski€ 
Jezioro. Na pirr'XoZ\"TT: olanie 
widzimy hotel Hw;ezdo3ław, 

wyglądają czyste miastz. 
Wreszde powinni pojrchac bil' 
downiezowie I handlowcy z. 
naszel'rO IIspołeczn;oner:o hRn· 
dlu. Jn'łn! zob~c1~'liby .jak 
mO'żna pięknie budować, a' 

czechosłowackich szos. i •• •• • 
Wrelizcie Tatrzańska Łom-' a dale] wlllę Janos!lc Tu row- Illrudzy .lak upnejnue ObSltl-

nica. Miasto to można by naz-/ n/e~ ~dbJ' ":,:,:11! go:' ;k ą wy-' guje sit; klientów. 
wać czeskim Zakopanem. Spo- c,ęcz·l{ę. Z" .~c.zHm) m. ln. Tadeusz Pa.c 
ro JMt tu Pit:, knych willi, d,O- \poprad~lde Jezioro i du~y 
mów san!l.toryjnych I wypo- symbOlIczny cmentarz w go- "Rzeszowl"ak-1. ... 
c~ynkowych - (pafrz zdię- rach rx;d Os~rawą -:- ~m"n- • 
cie 1).. Zwiedzamy tUPRrk larz tych, ktorzy zginęli Ira
i udaiemy sit: w góry. MOŻIH giczni~ w. ~atrach. Wid:-i~lY 
ISC pieszo alboiechać kole.i- tu tez wsrod 270 pcmmkow 
ką. Jak kto wcli. Na Łomnic· - skal wmyrowane tablJc~ 
ki S'l('Zyt ,łedz,ie- ~h: kole.lką z nazwiskamf. Polaków. . 

warto 
obejrzeć 

linowa - (patrz zdięcie 2). S.7:y~ko ml.la CZ.łS. PEln w niedzielę w WDK, a w po-

Z h l ki wrazen opuszczamy Czechosb niedzialek na OsIedlu WSK po ac wycamy S ę uroem . 
'Cze~kich Tatr _ (patrz zdję- wacJę· raz pierwszy rzeszowiani .. ocenia-
cie 3). • Na koniec uwaga: .. 'Var~o II występy mł.ode!'(o z",spolu ple .• -

Dalej podró7. autokarem do .bY. do Czechosł~wacJl pOJe- ni I tańca Domu Kul~ury WSK 

I Smokowca i zwiedzanie teg,' I t~hah ~rzedstawiclele. nasz.:vch zMlelc ... 
I miasta. neonowych lamp. Stąd! lakładow ,oczys'lczaJlIa, m1a, g. Orgar>izacja zawiodła zup~n'e. 

. ta l\arto bo zobaczyhby Jak na saH z.1awiło 8i~ ~ilkad·l-Ie~ia.t 
I· udaiem.y się do Hrebieniok' , 

osób. które zdążyły dowi~d,~I~,; 
I i odbywamy górskI! wt:drów- się o występie ·z . rozlep:onych w 
I kę. Podziwiamy tu orzeo'ek- o'latniej chwili afiszów. 
: ne wod0spady Zimne' Wody. 
i schronisko ZW2ne "Zbóinirk-ą 

I 
Chatą" oraz piękne ieziorka. 
urnel.e budzące prawdziwy 
zachwyt. 

Program l - na fali 13!:/' m 
ProgJ'al~1 dnia 6.54 15,25. 
Wiadomości,' 5.05 6:00 7.00 8.00 

8.30 1600 20 00 23.bO. 
5.l! Orkiestra mandolinistów 

5.30 Rozmaitości rolnicze 6.06 
Muzyka popularna 6.45 Gimna
styka 7.10 Polskie melodie lu
dowe 7.40 Kalendarz 7.45 "Blę
kitna sztafeta" 8.06 MelodIe fll
m,owe 3.36 ·Kancert solistów 
9.00 Ludowa basn rumunska _ 
"ud. dla kI. III I IV 9.20 Ama
torskie zespoI y przed mikroi,;
nem 9.40 Koncert. symtoOlczny 
10.35 . "Milion lirów" - opow. 
Jerzego Bazarewskiego 11.00 
i\Iuzyka I"Ozrywk"wa 11:25 
Przerwa 15.30 Tanee I zabawy 
z piosenką - aud. dla dzi~ci 
16.05 .. O w.ściekllżni~" _ jOJg. 
1~ 13 Koncert orko rozgl. wrocc 
lawsl:iej 17.DO z: życia Związku 
Radzieckiego 17. 3G J. Doubro
wa: Suito z bal. .. Król Laora" 
1~ .. 00 Tureckie melodie ludowe 
18.20 Korespondenci. z zagrA
nicy 13.~5 Sylwetki kompozy
torów - Jan Fllip Rameau 
19.~0 S~tyrycy - przed mikro!o 
nem - Jerzy Mectyn'kl 20.25 
Aud. dla wsi 20.40 Muzyka ta
neczna 21.06 Odpowiedzi F_li 49 
21.12 Ulubieni piosenkarze 21.40 
Reportaż literacki .22.00 Audy
cJa sportowa 22.13 Arcydzieła 
muzyki kameralnej 22.45 Melo
die na dobranoc. 

Prógra", II - na fali 317 m 
Program dnia: SSo 11.30. 
Wiadomolici: 5.30 5.30 800 8.30 

12.04 H.OO 18.15 21.30 23.50. 
5.05 Walce l polki 520 Gimna

styka 5.38 Piosenki 5.45 Kalen
darz 5.55 Melodie rozrywkowe 
8.10 Muzyka popularna 6.40 
Koncert krakowskie.) orko I 
chó~u PR. Od 7.10 do 9.00 trans 
misja pr. I 9.00 Przerwa 11.35 
Muzyka operowI 12.10 Prze
gląd prasy 12.15 Rubinstein: 
tragm. Suity UkraińSkiej 12.30 
Radziecka muzyka ludowa 13.00 
Aud. dla wsI 13.10 Aud. szkol
na .,Młodzl miczurin<lwcy" 
13.35 Roler: Suita taneczna 
13.45 Dla wychowawczyn przed
szkoli 13.50 Muzyka rozrywkow. 14.15 Koncert .ymfonic?ny 
dla młodzieży szkolnej 15.15 
.Recital fortepianowy 15.40 Zps
p6ł harmonistów 16.00 Muzyka 
popularna 16.45 Tal'tlni-SaUl'et: 
Sonata G-moll 17.00 Dla dzieci 
,.Grubas" tra!'(m. opow. E. Ni
zjurskiego 17.~ NA Warsz.w
skieJ lali U.OO M"lodie rozryw
kowe U 20 Utwory organowe 
U.45 .,Zwierzenia dobrego 
prZYJ .. ciela." 19.00 Muzyka 1 
aktualności 19.30 Kolumna poe
iy~k. 19.4~ Piosenki radziec
kie' 26.00 .,Zagadki muzyczne" 
20.3iI .. . Wieczorynki" 22.00 Wroc
ławśkl kwintet rytmiczny 2%.30 
.. "PIe.lgrzym urzeczony" ode. 3, 
ol'~ \1.t . M. L~!I!kowa 22.W o,Z n.8.~ 

sżych sal koncertowych". 

S~kode. że tak się eta-ło bo Wy4 

stępy "Rze.szowiaków" warte by· 
ty ·obejrz""ia. 120 . os"bowy ze
~(Jót zapre.zI'nlował I>ltbllcznoś~i 

C'aty sw6j sta·rannil! oprłłeowan.y 

progra.m I)d t7.eScZOw~kiego .. ch:o' 
dzonego" de") utv .... orńw operrowych. 

\V c~eka~'szej p~erwsz.eJ ()Ze~c. 

chór' balet (l(1!worzyly wiel~ po
;:>u lil-rnycl1. a taokżfI! mAło ?,rl~ny('h. 

plOo>er>ek l tańców. Gnrą"e bra
wa zeb rała zrtł,na - al., ~ią~Je 

przy .1 mow8.n.a chetnl~ - \""i.Q7.:R~11"ofi 

I rwzyśp~ew~k . 1 tańców "NRd rze
-zow.ką .Ja<1lotk"ą". 

P"clobała 9'i~ równlei druga 
"" ~ść wy~t"pów. Zlo7.yły się 1':'1 

I 1~ 

tan 
01,-

ni. wyjaWi z .. Hal k;I " 

,.St.r-a!=;znego dworu". pi~ni 

Cf> k"m{:iozytorów poltokich 
I cych. 

Pracownicy poszukiwani 

KIEROWNIKA SEKCJI FAKTllRACJI, INSPEKTOROW w 
dziale technicznym. INSTRUKTORA KSIĘGOWOŚCI oraz 
MURARZY i TYNKARZY na ter~n woi. rzeszowskiego za
trudni od zaraz Woje\\'. Zjednoczenie Budownictwa Wiejskie. 
go w RĄeszowie. Plac ZW)'cięstwa Nr 3. Warunki pracy i pla
cy ' do omówienia na mieJscu.. K~313 

Zakła.d Kaflarski i wyrobów glinianych poszukuje l MIS
TRZA KAFLARSKIEGO ze zmłjomością wykonywania form 
gipsowych - wyrobu, wypalania i glazurowania kafli, jak 
również sporządzania glazur w rÓ7.nych kolorach oraz 2 WY
KWALIFIKOWANYCH FORMIERZY KAFLI. Zgłoszenia ~ 
załączonym życiorysem i podaniem dotychczasowej prakt:v>< 
pros imy nacisyłać pod adresem' Rzeszów - skrytka poczto
wa Nr 111 . K-318 

MURARZY, KAMIENIARZY oraz PRACOWNIKOW NIE
WYKWALIFIKOWANYCH zatrudni PRK Nr 9 Odcinek Bu
dowlany w Rzepedz i (stacja kolej. Rzepedż k/Zagórza, pow. 
Sanok). Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie oraz straw 
ne w wysokOŚCi 8 zł dziennie. Murarze, karrjeniarze otrzy
mują dodatek za rozłąkę. Na miejscu hotele robotnicze, sto~ 
łówka i pomoc lekarsko - dentystyczna. K-320 

INŻYNIERA INSTALATORA URZĄDZEN SANITARNO
BUDOWLANYCH zatrudni od zaraz Wytwórnia Sprz:«:tu Ko
munikacyjnego w Rzeszowie. Warunki płacy i pracy do omó
wienia na miejscu, OLerty kierować na adres: Dział Kadr 
WSK Rzeszów, ul. Obr. Stalingradu 120. . K-319 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

TALAGA Wieslaw, zam. w 
Rzes zowie, zgubił legitymację 
związku zawodowego, wyda
ną przez Rzeszowskie Przem. 
Zjedn. Budowlane - Rzeszów. 

G-215 

Sprzedaż 

NUTRIE hodowla.ne, trzy trój 
ki sprzed~a - HaIlkowski. Rz:: 
szów - Pobitno 385. G-216 

Podziękowanie 

Dr MAJZNER Jadwidte chi
rurg - dentyście Szpitala Wo
jeWÓdzkiego W Rzeszowie, ta 
szczęśliwie przeprowadzoną 
operację mojej żonie, za wyle 
czenie z pnewlekłej choroby 

SAMOCHOD 6-osobowy ,.Ci- oraz za bezinteresowną i tros 
troen L-ll" w bardzo dobrym kliwą opiek;ę 3kładają tą dro
stanie sprzedam. Wrocław. gą bardzo serdeczne poclzi~ko
ul. Qrzeszkowej 44 w podwó wanie - J. T. Romanowscy. 
rzu (garaże). G-212 I G-217 
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Nam splewac nIe kaz(1no ... 
l eks rrLito\tvano ! 

W bież. roku mija lO lat od 
czasu. kiedy w l'.:.eslowskim 
Stal'omieściu stworzono 
60-osobowy zespoł chóralny 

Echo", a potem ~ekc.ie: 
sc~niczn1\, taneczną, l'Iocytator 

przez likwidację p'aru pla
cówek lbiorowe,.o pijanstwa 

(nie żywien!3) nJ!. sławnej 
w całym Rrcszowle re;;Laura 
cjl "Zacisze". 

sk~ i gimnastyczną. W cl2gu ,~-.~ -~~ 
lego okresu zmieni;tli się iu
dzie. Jedni odchoclzili, drudzy 
zajmowali ich mieisca, ale ze
spół trwał i rozwijał się. bio' 
rąc rokrocznie udział w do
zynkach, akademiach i rozm;t 
itych imprezach. ~_ 

Ale w ubm. Prezydium 
MRN niestety ... dokonało eks, 
miSJI zespolu "Echo" z jego 
siedziby z Domu Kultury. Lu 
kal ten otrzymała spńldziei
nia pracy us\ug różnych "i\1e· 
chanik". Dziś Ci tys. mieszkat't
ców Staromieścia nie moż~ \ 
znaleźć pomieszczenia na 0- i! 
srodek kulturalny, a wy eks- i ; 

r:1itowany sprzęt świetlico\',:y 
niszczeje w szopie. 

SD 

Rozumiemy, Że Pre:r,y!liull1 I I 
l\IRN m.vśIa!o o potrzebach ) 
ludności, umieszcza;jąc w 
Staromieśdu ))lIl1k1 usług'o

wy. ale trudn" zlrod~i ć się 
z tym, by robiono to właś' 

nie poprzez lilnvidację ula
cówek kllliura.lnych. ZMpół 
.. Echo" musi się znaleź(~ w 
swo~e,i siedzibie. a dla "Me
chanika" tej; moina znale7.'; 
pomieszczenie choćby 

P61 n1iUon. osib 
Iwiedzilo 

Muzeum łańcucIcie 

Obok zamku Potockiego w 
ł,ańcucie szeregiem u .. tawione 
doją samochody. Prz;vjeżdżaj:j 
tu nie t:vlko wycieczkowi<:z(: 
z naszego wojeWfidztwa.. ale 
prawie z całej Polski. Ostał.ni" 
Muzeum zwiedzila. wyc.eczlD 
z Lublina. Zamo~cia i Bil.~o
ra.ja. Od roku 1944 Muzeum 
lancuCK'e zw,eliził" lJóil 11"":: ,). I 
na ol!('b - a w roku bieżą- ' I 

cym 15 tysil~cY.· ) 

W piątek 
koncert 

symfoniczny 
\ 

Wojewódzka Orkiestra Sym , ~ 
foniczna w Rzeszowie, w I 
oniu 22 bm. tj. w piątek koń
czy swój sezon koncertem, \'Ii 

którym jako solista wystąpi 
skrzypek Henryk Kowalsl,i. 

\ 
I 
\ 

"Króle.wna 
Snle!ikaU 

W podarku 

dla dsieł!l 
Bajkę o "K"ólewnie Sniet 

ce" znajq, i lubiq. wszystk ie 
dzieci. D!atego jq. właśnie 
wybrał na p:erwsze Pl,zed
stawienie niedawno utwo
rzony prZ!! żeriskiej szko,:? 
TPD nr 2 w Rzeszowie zes
pól klLkielkowy. Wybór oka 
zal się słuszny, kilkakrat .. 
nie urzcf/l :ane przeds~a.wir.
nie w ond!Jnku sz'·:olnym 
oraz w Przybyszówce, Po-

bitnem i St~rom;eśclu bar
dzo się p,c/ubaly dzieciom 
i zaciek:Lwily rodziców. Na 
pewno u::e!u starszlich i 
rnlo::l.ych wid~ów zastana
w:alo się nad mc:żl,;wościa
mi. zol'qal1 i?9Wania takiego 
te!1tl'zyku w swojej szkole. 
ZespJl k u/(ie/.kowy p'.lwstrr! 
ol":ecip2: tab;e z inicjrrty_ 
wy rodziców a on.i sami 
biorq udzi.al 'w przedsta
wie n iach, po,ruszajq, Iwkie! 
karni, śpiewajq, mówiq. tek 
sty. 

W dn.iu 21 czerwca n 

godz. 18, 'o .świetLicy Ban

/( 7L R()/nego, d,ieci rUSZow 

skie bę:1q. m0gly obejrzeć 

występ tea.trzyku. 

strlwienie odbędzie 

Przed
się prl 

za.kończen iu z:e[>1''Lnia .dys

I;nsyjnego, zorganizowane-

go pr.' !? z Ohww1nwy Komi

tet Frontu Narodowega 

W programie usłysz.ymy u
werturę do opery "Paria" Sta 
nlsława Moniuszki, Symfolli.~ 
nr 8 Luuwika van Beethove
n& onz Kom'ert skrzypcowy 
d-moll Henryka Wieniaw
sklego. I nr 9. 

(i) I I 
....... -- '"""" ----- -""""'- ----- ---....-------------
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